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Przedpłata wynosi we Tiwowie rocznie 15 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 z?. DO et. — miesięcznie 1 zt. 
50 ct. za przesyłkę do demu doptes się 20 eantów 
miesięcznie. Pi > - 

Z przesyłką pocztowe w pRństwie sustrjackien, rocznie 
gå uł, — półroeznie 12 zł, — kwarialnie 6 zi. — 
miesięcznie 2 zł. p d ! 

Z przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 50 sr. gr. — do 
Fraucji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 80 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca. 
Tolefcn Redakcji 171. 


Przeprosiny. 
Lwów 24. stycznia. || 
Nulla dies sine — nie wiemy wprawdzie 
czem cytat stary zakończyć, faktem jest jednak, 
że nie ma dnia, w którym by cesarz V iłhelm 
nie zadziwił opinji publicznej nowym a oryginal- 
nym pomysłem. Albo on sam jest bardzo sprytny 
i dowcipny, albo ma w najbliższem swojem oto- 
czeniu bardzo zręcznych inspiratorow 1 a 
W wyborze środków zdaje SIę - Rea AE con 
był niewyczerpany. Zrazu „zwraca na, siebie u 
wagę ogółu przedewszystkiem mowamt przygo- 
dnemi, albo cytatami okolieznościowemi które 
długi czes dostarczały tematu do dyskusji publi- 
cystycznej. Były zaš owe mowy do tego stopnia 
oryginalne, że bardzo często zachodziła potrzeba 
dodatkowej korektury już po wygłoszeniu. Ci, do 
których one były wprost zwrócone, słyszeli co 
innego, a co innego czytali prenumeratorowie u- 
rzędowego Reichsanscigera. Ministrowie po pro- 
stu nie mogli i nie byli w stanie brać odpowie- 
dzialności za słowa cesarskie i moderowali je — 
gwoli osłabienia krytyki. z 
Z wiekiem jednak snać cesarz Wilhelm co- 
kolwiek się wniarkował, nabrał więcej doświad- 
czenia. Mówi on teraz znacznie inaczej, aniżeli 
dawniej, ale za to wynaluzł inne sposoby zwra- 
cania nwagi publicznej na swoją osobę. W osta- 
tnich czasach stało się to kilkakrotnie, a trudno 
byłoby powiedzieć, że dyskusja, na ten temat 
prowadzona, zbytnio się przyczyniła do powiększe- 
nia respektu przed osobą cesarza Wilhelma. Na- 
oroda NŃchillera,g przeznaczona dia najłepszego 
utworu poetyckiego, przeznaczona została przez 
kolegium znawców autorowi Talizmanu, F'ałdzie. 
Ostateczna decyzja spoczywała w rękach cesarza, 
a cesarz nie zgodził się na propozycję sędziów 
i Fulda nagrody nie dostał. Dlaczego” Cesarz 
nie ma obowiązku podawać motywów odmowy. 
Półurzątownie zapewniano jednak, że stało się 
to dlatego, że Fulda jeszcze za iułody. Nikt je: 
doak tym argumentom nie chciał wierzyć i do- 
atrywano sy raczej przyczyn odmowy w ten- 
ench dzieła dramatycznego, która nie przy- 
padła do gustu monarsze. Pomięszano poai a 
sferach najwyższych polityką z poezją | Cork 
wiono nagrody poecie dlatego, że jego polityka 
nie podobała się dworakom. n | 
Łedwic fale wzbnrzonej dyskusji publieysty- 
canej cokolwiek się ułożyły, gdy ponowna spra- 
wa podobna pu raz drugi dyskusją wywołała. 
Ïstuieje w Niemczech nagroda werduńska, prze- 
znaczopa dla najlepszego dzieła historycznego, 
z dziedziny nowszych dziejów niemieckich. W ro- 
ku bieżącym komisja, złożona z członków aka- 
demji muiejętności i profesorów uniwersytetu, 
wybrała jednogłośną uchwałą do odszczególnie- 
nia dzieło historyka Sybela, o założeniu po 
państwa niemieckiego, ale cesarz i tej uchwa e 
odmówił sankcji, naturalnie bez podania moty- 
wów, bo i tym razem nie był do tego zobowią- 
zany. Jeżeli trzydziestoletni poeta Fulda za mło- 
dy, to siedmdziesięciokilkoletni dziejopis Sybel 
mógłby być za stary. To jednak nie jest przy: 
czyną odmowy. Szukano jej i znaleziono ją zno 
wu w tendencji dzieła, proponowanego do na- 
grody. Cesarz miał wrzekomo odkryć, że we 
wspomnianem dziele zasługi Bismarka wyniesio- 
ne są nad miarę na koszt innych uczestników 
wielkiego okresu historycznego. Może być, że 
w tem trochę racji, ale faktem jest, że w oto- 
czeniu cesarza znowu pomięszano politykę z na- 
uką f ze względów politycznych nie nagrodzono 
dzieła naukowego. 
=  Opinja publiczna nie ochłonęła jeszcze z 
wrażenia, wywołanego tą odmowną decyzją ce- 
sarską, gdy nagle znalazła się dzisiaj wobec no 
wej zagadki. Dzisiejsze telegramy z Berlina mu- 
szą niczwykły wywołać efekt. Przeprosiny cesa- 
rza Wilhelma z księciem Bismarkiem — toż to 
niespodzianka dla Europy, o której dużo i długo 
będą mówili przedewszystkiem — naturalnie — 
w Niemczech. Pisma półurzędowe podnoszą z na- 
ciskiem osobistą inicjatywę cesarską. Mielibyśmy 
wielka ochotę wierzyć, że w tym wypadku or- 
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(Ciąg dalszy.) 

Irma odetchnęła. 

— BMłucham pana! 

Ja e shwilowem wahaniu, zacząłem : 

— meré mojej stryjecznej siostry nastąpiła 
wskutek ataku, którego dna kobieta Hata, 
dowiedziawszy się od 
glubienia pani... 

——— Aaa! d 

— Unmierała w trwodze, by to małżeństwo 
nie przyszło do skutku, * md mnie na naj- 
świętsze obowiązki, bym s R 6 ie d p 
i wymogła odemnie obietnicę, 4.. Me "opuszczę. 

Irma poczerwieniała. Me" 

— I myślisz pan jej dotrzymać * 

— (iorąco pragnę. u 

-— I w tym ali pan będziesz.-- 
bisz... w tym celu? E 

— Przybywam panią prosić, byś zerw%ā.. 

Nastąpiło długie milczenie. Przerwała Je 
Irma, odzywając się ze śmiechem: 3 

— Pańska propozycja mnie bawi. Pan Roz- 
drażewski zerwać może, ja nie zerwę. 


"yna o zamiarze jego po- 


co pan zro- 
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gana oficjalne zeznawają wyjątkowo zgodnie z 
prawdą. Wierzymy, że cesarz działał z własnej 
ochoty i osobistej iniejatywy, bo krok, jaki teraz 
uczynił, odpowiada w zupełności jego usposobie- 
niu i jego temperamentowi. Może za mało jeste- 
simy przejęci kornym szacunkiem dla majestatu 
monarszego, aby w czynie cesarza Wilhelma wi- 
dzieć dowód wielkoduszności i podniosłości umy- 
słu, które każą zapominać urazy i przebaczać 
grzechy. Nie, tego wszystkiego w przeprosinach 
cesarza Wilhelma z księciem Bismarkiem nie 
widzimy, choćby najszczerszą było prawdą, że 
cesarz sam, bez niczyjej porady, przesłał eks- 
kanclerzowi — butelkę starego wina. A więc: 
czemże ten akt jest, czego on jest wypływem, 
zwłaszcza w dobie obecnej, zaledwie w kilka 
dni po odmowie nagrody dla dzieła historycznego, 
sławiącego — wedle pojęcia cesarskiego — w 
sposób przesadny pierwszego kanclerza nowoutwo- 
rzonych Niemiec? Przyznajemy, że w polityce 
na to pytanie odpowiedzi nie znajdziemy. Szukać 
jej raczej należy w samej osobistości cesarza 
Wilhelma Il. On, jako człowiek, jest niezawodnie 
jedną z najbardziej interesujących osobistości, 
zwłaszcza między temi, które na swych skroniach 
dźwigają korony. Szablonowym on nie jest. Tę 
sprawiedliwość należy mu oddać. Trzeba tę oso- 
bistość dobrze i dokładnie poznać, a wówczas 
możebyśmy zrozumieli — po prosta — owe prze- 
wroty psychiczne, których tyle dokonał cesarz 
Wilhelm, a między niemi także ostatni: prze- 
prosiny z Bismarkiem. 


Sprawy sejmowe. 


(Krajowy fumduse pożyczkowy na cele przemy- 
stewe). 

Dalszem przedłożeniem Wydziału krajowego 
dla Sejmu, które pojawiło się w izbie, jest 
sprawozdanie z czynności w zakresie przemysłu 
krajowego. W sprawozdaniu tem podnosi Wy- 
dział krajowy między iunemi potrzebę powiększe- 
nia krajowego funduszu pożyczkowego. 

Z 80. czerwca 1893 roku wynosił stan tego 
funduszu sumę 431.117 zł.,z której udzielono 105 
pożyczek w kwocie 349.770 zł., z czego przypada: 
28 pożyczek dla przemysłu tkackiego, 21 dla 
przemysłu skórnego, 15 dla przemysłu drze- 
wnego, 14 dla przemysłu metalowego, 6 dla 
przemysłu ceramicznego, 22 pożyczek dla innych 
gałęzi przemysłu. Prócz tego w gal. akc. Towa- 
rzystwie handlowem posiada Kraj. fundusa prze- 
mysłowy udział w kwocie 50.000 zł. 

Wydział krajowy podnosi w swem sprawo- 

zdaniu, że popieranie rozwoju przemysłu fa- 
brycznego jest w tej chwili jednem z najwa- 
żuiejszych zadań naszej polityki R 
Wydział krajowy twierdzi, że wspieranie przed- 
sidir przemysłomych i wywoływanie no- 
wych przedsiębiorstw przemysłowyeh, których 
w kraju nie ma, a które są niezbędne dla pod- 
niesienia naszej wytwórczości, jest nie możliwe 
przy tych warunkach, któremi Wydział rozpo- 
rządza. 
„Skromne zasoby, któremi nasi przemysłowcy 
krajowi xozporządzają, nie mogą — zdaniem 
Wydziału krajowego — wystarczyć do rozwinię- 
cia konkurencji z wyrobami fabrycznemi poza- 
krajowemi, a jednem z zadań istniejącego kraj. 
funduszu przemysłowego jest przyjście z pomocą 
tym licznym, a w zasoby ubogim kołom przemy- 
słowym, które tylko zachęty i pomocy potrze- 
bują, aby swe przedsiębiorstwa rozszerzyć i no- 
we zakładać mogły. 

Wydział krajowy — jak twierdzi w swem 
sprawozdaniu — licząc się z obecnem położeniem 
finansowem kraju, przedstawia Sejmowi wniosek 
powiększenia krajowego funduszu pożyczkowego 
tylko o 200.000 zł., które wpłacone być mają 
w ośmiu rocznych ratach po 25.000 zł. począ- 
wszy od r. 1494. 

Dzisiejsze fundusze rozdane są przeważnie 
na lat 5, tak że gdyby raty pożyczek były za- 
wsze spłacane regularnie, z funduszu istniejącego 
rocznie, około 5.000 złr. byłoby do rozporz- 


—- Więe pan wątpisz, by kuzyn pana chciał 
się zastosować do woli matki? — zapytała mnie 
w odpowiedzi. 

— Boję się tego. 

— (o panu zależy na niedopuszczeniu? 

— Obietnica... 

— Nie więcej? 

Milezałem chwilę. 

— Nie więcej.. — wybełkotałem. 

. „_ Kobieta znów się poprawiła na krześle, 
jakby chciała ukryć swoje wzruszenie, a stłumić 
rozgorączkowanie Po pauzie zaczęła głosem, 
zdradzającym, że dłużej mówić będzie. 

— Od chwili, jak do Florencji przybył pan 
Rozdrażewski, spostrzegłam w panu nieprzyja- 
ciela, truchlejącego na myśl, że Janek mógłby 
się we mnie zakochać, usiłującego go odemnie 
odepchnąć i nie przebierającego w tem godziwych 
i nie-go-dziwych środków... 

— Pani? 

— Tak panie! — przerwała mi kobieta w wy 
sokiem rozdrażnieniu i dalej ciągnęła. — To głó- 
wnie spowodowało, że się zajęłum Jankiem, któ- 
ry inuczej, kto wie, czyby obudził we mnie in- 
oe è z jakiem go poznawałam, a później chęć 
ra ucia go, głównie dla zrobienia panu na 


pand? e ‘aoga EREE w Udało mi sie to ła- 


„gdy raczej spodzi i 
Pa mą rękę księciu Torani” n = 
okietować by panu dokuczyć, kokietowałam 


go dalej, by z panem si 
zakochałam sama... 

Wkciekły wybuchnąłem śmiechem, ale Irma 
zmierzyła mnie tylko piorunującym wzrokiem i 
dokończyła, skracając. 


ę zmierzyć... i wtem się 


dzenia, dodawszy do tego około 12.000 złr. jako 
dochód z odsetek, byłoby około dziewięćdziesiąt 
kilka tysięcy rocznie do rozdania. Ww obec nader 
licznych zgłoszeń, kwota ta jest — zdaniem Wy- 
działu kraj. —- wprost niewystarczającą. Jako 
dowód przytoczone w sprawozdaniu, że W ydział 
krajowy musiał w ostatnim roku 189%,3 załatwić 
admownie 8R prośb o pożyczki z Kraj. funduszu 
pożyczkowego dla braku funduszów, pomimo, Że 
znaczna liczba tych prosb zasłagiwała bezwa- 
runkowo na uwzględnienie. Przyjąwszy tylko 
średnią cyfrę pożyczki na 35000 złr. okazałoby 
się, że dla zadośćuczynienia tym zgłuszeniom po- 
trzeba było 308.000 złr. i 

Z tego okazuje się —zdaniem W. kr., że wniosek 
jego o podwyższenie kraj. funduszu pożyczkowego 
o rocznądotację po 25.000 zł, przez lat 8, jest nie 
tylko wyrazem odczutej nieuniknionej potrzeby, 
ale jest co do cyfry najskromniejszy, tembardziej, 
że w najbliższej przyszłości liczyć się będzie 
musiał kraj z potrzebą wytworzenia przemysłu 
przędzalnianego, który bez znaeznej finansowej 
pomocy ze strony kraju powstać nie może. 


* 3 . 

( Wzorowy stutut dia kas oszecędności,) 

W roku 1892 wydany został przez minister- 
stwo spraw wewnętrzych nowy wzorowy statut 
dla kas oszczędności gminnych i powiatowych, 
który — jak to już w swoim czasie podnosi- 
bhsmy -- zawiera wiele nowych postanowień, 
utrudniających w wysokim stopniu potrzebę roz- 
budzenia u reprezentacyj powiatowych i gmin- 
nnych intencyj zakładania kas oszczędności. Po- 
nieważ przedstawienia, poczynione przez Wy- 
dział kraj. przeciw tym postanowieniom, nie od- 
niosły pożądanego skutku, przeto Wydział kraj. 
przedstawił tę sprawę Sejmowi, domagając się 
uchwalenia rezolucji do rządu o zmianę szkodli- 
wych dla rozwoju kas oszezędności postanowień. 

Mianowicie żąda Wydział krajowy wezwa- 
nia rządu, ażcby z nowego wzorowego statutu 
uchylił dodatkowe postanowienie, zamieszczone 
w drugim ustępie $ 2, według którego kasy 
oszczędności nie mają być iain gminnemi, 
względnie powiatowemi, lecz instytucjami samo- 
dzielnemi, jedynie tylko pod kontrolą państwową 
zostającemi. 

Następnie domaga się Wydział krajowy 
wstawienia postanowienia, że co do ważności 
i zapadania uchwał wydziału kasy, obowiązywać 
mają odnośne postanowienia ustawy gminnej, 
względnie ustawy o reprezentacji powiatowej. 

Następnie, aby uchylono postanowienie, iż 
pożyczki z takich kas udzielone być mogą kra- 
jom, powiatom i gminom tylko za uzyskanem po- 
przednio zezwoleniem władzy politycznej. 

W końcu, ażeby uchylono -postanowienie 
ograniczenia wkładek do 1 zł, zamiast do 25 
ct, oraz postanowienie, iż stopa procentowa od 
wkładek ma być tem niższą, im wyższy kapitał 
został złożony. 


Korespondencje. 


Bu da-Poszt 22. stycznia. 


(Brzydkie afery. — Reminiscencjè z życia Bokrosza. — 
Poseł Linder i jego sprawka, — Delegat wystawy lwo- 
wskiej w t uda-Peazcie. -- Pobyt króla w stolicy). 


Żyjemy w czasie znamiennie brzydkich afer, 
tem brzydszych i oburzających ogół, że działacze 
i główni sprawcy karygodnych przestępstw, to lu- 
“dzie na najzaszczytniejszych stanowiskach stojący. 

Donosiłem w swoim Czasie czytelnikom 
Dziennika, że pierwszy WIce-prezydent węgier- 
skiej izby sejmowej, były poseł Aleksy Bokrosz, 
upozorowawszy przed światem przyezynę właści- 
wą raptownej swej smierci, targnął się na wła- 
sne życie w obawie przed sądem, a niezawodnie 
i kajdanami więziennemi, za fałszertwo weksli, 
które przecież na sunę czterdziestu kilku tysię- 


| cy musiał podrobić, a sumę w tutejszych ban- 


kach i kasach oszczędności zlikwidować na wła- 
sn korzyć. Wszyscy, €O bliżej znali stosunki 
bokrosza, — a mówiąc nawiasem —- najwyżsi 
nawet potentaei i naczelnicy władz i rządu, 


łą siłą mego jestestwa i nic mi w tem nie staje 
na przeszkodzie, tylko jedna... intryga pańska ! 

— Pani! 

— Nie obrażaj się pan. Wolno przecież pa- 
nu nie chcieć, by Janek się ze mną ożenił, Wol- 
no pauu nawet w tym celu działać, skoroś 
pan obiecał to jego matce. Ale mnie wolno, 
chcieć... tylko chcieć! Wszystkich środków, ja- 
kich pan użyjesz za złe panu brać nie będę. 

Tu zaśmiała się sarkastycznie i dodała. 

— I takich nawet, jak ten pierwszy, w któ- 
rym pan usiłowałeś przedstawić mnie przed ku- 
zynem za królowę wielkiego A * ieo pół- 
świata. s 

Cierpiałem szalenie. Czułem jakąś niezna- 
ną wściekłość, rodzącą się w mem sercu i czu- 
łem, że tracę przytomność, a zimna krew była 
mi w tej chwili, więcej, niż kiedykolwiek, po- 
trzebną. 

Irma podchwyciła. 

— Masz pan za sobą wiele, aż zawiele na 
zachwianie człowiekiem słabego charakteru. Wo- 
lę matki... pozory, przeciw mnie mówiące... zaso- 
by swych pomysłów, nie przebierających w go- 
dziwych i niegodziwych środkach, jak powiedzia 
łam. Broń się pan... przeciwko słabej i skora: 
pramitowanej kobiecie. Tak lubię intrygę i JEJ 
zapasy, że Środki pańskie, im genjalniejsze, tem 
będą mi milsze, bo pozwolą mi walczyć z panem 
odpowiednią jego bronią, to jest podstępem i kłam- 
stwem ! jak dotąd. 

Siedziałem przybity i odchodząc od przyto- 
mności, a ona jeszcze mówiła. 


— Uprzedzam jednak pana, że wyzwana 


We Lwowie Czwartek dnia 25. Stycznia 1894. 


PENNIN. 


wychodzi codziennie niewyłączając niedziel i 


Przedpłatę | ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie i wyłącznie: 

Biuro Administracji „Dziennika Polskiege , 
Marjacki 1. 61 7 w domn pana Kinelki. 

We Wiedniu: ppn. Haasenstein et Vogler, (Utto Maass), 
M. Dukes, H. Sehalek, A. Orpelik, Rndolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji, 
Haasenstein et Vogler i (i. L Danube; w Hamburgu : 
Karoly et Liebmann; w Paryżu: C. Adam 52 rue 
du Four. 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © centów od jednego 
wiersza drohnyvm drukiem (petit.) 

Doniesienia o Ślubsch, zareczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz $0 ct. 

Prywatne korespondencja i nekrologja 1% ct. od wiersza. 

brohne ogłoszenia 1 '/, centa od wyrazu, Pomieszkania 
i sklepy po L ct. od wyrazu, 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 ct. od wiersza. 
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wiedzieli, że?ani charakter Bokrosza, ani grube 
przewinienia, udowodnione zresztą na długo 
przed tragicznym końcem samobójcy, — nie 
licowały ze stanowiskiem, jakie on w społeczeń- 
stwie węgierskiem i w izbie sejmowej zajmował. 
Wstyd, wypływający zapewne ze świadomości 
powyższego, zamknął niejako usta całemu oto 
czeniu Bokrosza. Tuszowano sprawę, jak tylko 
można było, poniżając przed całym światem pò 
wagę izby poselskiej, tak, że ta na wniosek pre- 
zydenta wyraziła w swoim ezasie żal po śmierci 
zasłużonego członka parlamentu i sprawiła na 
koszt kraju uroczysty pogrzeb denatowi, na 
którym nie brakło 4 z najwyższych sfer 
społecznych i państwowych. 

Po śmierci Bokrosza, publicznie zdemaskowa- 
ny został powód śmierci, publiczną też jest i zna- 
ną dziś rzeczą, że był on posłem, wiceprezyden- 
tem izby, ale i fałszerzem weksli — par erelen- 
ce. Dzisiaj opozycja sejmowa chce restaurować 
pono honor izby i na podstawie dokumentarnie 
udowodnionych zarzutów, żąda od izby skreśle- 
nia ongi zapadłej uchwały sejmu, wyrażającej 
w protokołach izby żal po stracie zasłużonego 
członka parlamentu pana Aleksego Bokrosza. — 
Sprawa sama przez się tak brzydka, ale i tak 
prawdziwa, że komentarzy szerszych nie potrze- 
buje. System protekcyjny i stosuneczki wielko- 
miejskie u nas, jak widzimy, nawet zbrodnia- 
rzom á la Bokrosz, uchylają kotary do ministe- 
rjalnych pokoi i gabinetów rządu. Zasekwestro 
wany i sprzedany majątek Bokrosza, nie star- 
czył nawet na pokrycie piątej części długów za- 
ciągniętych, —- weksle zapłacili pour Vhonncur 
du drapcau, wszyscy członkowie rady dyrekto- 
rjalnej tutejszej kasy oszezędności, o czem dzien- 
niki „otrzymały urzędową wiadomość, a ogół po- 
uczający z nich epilog, z tragedji i życia tyle 
czczonego i szanowanego człowieka. s 

C'est le ton qui fait la chançon — a więc 
posłuchajcie dalej, bo oto wpadł nam w ręce 
nowy kwiatek, uszczknięty z nie arcy-wonnego 
bukietu. Poseł Jerzy Linder, należący do stron- 
nictwa „narodowego“ pod wodzą hr. Apony'ego. 
wyłudził od administratora greeko i orientalno- 
serbskiego biskupstwa (łerasima Petrowieza 5000 
złotych reńskich, rzekomo w celu przekupienia 
tą sumą radcy w ministerstwie oświaty p. Dyo- 
nizego Sziry, który — zdaniem posła — najwięcej 
może wpłynąć na to u ministra, ażeby wybór 
administratora na rzeczywistego biskupa serb- 
skiego w Budzinie uzyskać mógł sankcję kró- 
łewską Trzeba przyznać, że z odkrytego dziś 
materjału dowodowego, podpisanego przez rad- 
cę  ministerjałnego i samego administratora, 
wychodzi na jaw, iż poseł Linder wyłudził tę 
sumę przy pomocy oszustwa, rozmyślnie do- 
konanego wobec osób, tak administratora łatwo- 
wiernego, jak i radcy ministerjalnego, zupełnie 
nieznajomego posłowi, a $rzynajmniej dziś szczę- 
śliwie zrehabilitowanego wobec zarzutów, jakie 
czynił mu administrator i ogół, żywo się tą 
sprawą interesujący. Poseł Linder ustąpił z partji 
narodowej, ustąpi zapewne i ze sejmu, a prze- 
niesie się może na „kilka kadencyj* do 
kryminału. Prokuratorja wzięła go pono już w 
swoje obroty, choć poseł Linder wystawił Pe- 
trowiezowi weksel na 5000, jako rekompensatę 
„tymczasowo wydanych“ pieniędzy. 

Do tych ważniejszych spraw dodać należy 
codzienne wypadki malwersacyj i defrandacyj, o 
których zwykłem milczeć w moich koresponden- 
cjach, bo nważam sporadyczne takie zja- 
wiska n nas w Peszcie za coś zupełnie „powsze- 
dniego* -— z czem się oswajamy i bez wrażenia 
przyjmujemy. 

Bardzo pocieszającą dla mnie wieseią —pod- 
kreślam - że tylko wieścią — było to, z czem 
się chcę podzielić z czytelnikami całego kraju. 
Oto przecież zawitał do Pesztu w zeszłym tygo- 
dniu delegat komitetu wystawy lwowskiej, 
i bywał tu, zapewnie nie  bezowo- 
enie dla sprawy wystawowej w  ministerjal- 
nych biurach, a nawet kilku Polakom miał zło- 
żyć swoje wizyty. Czy cel podróży delegata zo- 
stał osiągnięty, pokaże to przyszłość niedaleka, 


szą w intrydze od Cavoura, a ja jestem dzis 
silna wolą pokonania pana i... mam nezucie dla 
Janka. 

W zburzony, zawołałem, przerywając. 

- Jesteś pani zapaloną!... Chciałem jej 
oszczędzić tych zapasów... ale skoro ich tak pra- 
gniesz, to dobrze! Zwalniasz mnie z dżentelme- 
nerji, należnej pani odemnie, to będąc równie, 
jak pani, otwartym, uprzedzam ją, że Janck nie 
zostanie jej mężem... 

-- Zostanie! — podchwyciła kobieta tonem, 
który mnie dreszczem przejął swą siłą. 

— Nie zostanie! — zawołałem — bo użyję 
wszystkich środków, będących w mej mocy... 

— (iekawam tych środków, będąż one po- 
dobne? -— zagadnęła z ironją. 

Przerwałem jej nieprzytomny. 

-— Będą si Vi oa składać z „Ak 
które świat przeciw pani zbiera, a "0 


am ha! ha! -— zaśmiała się kobieta tak 


-WORĘ ieprzytomniał i gorączkową 
wyzywająco, żem oniep : n a 

kj: a wydobywając mój karnet i otwierając go, 
zawołałem: a 

— Mogę nawet pani odczytać argumenty, 
których użyję, by pani nie została żoną Rozdra 
żewskiego. 

— Ciekawam ! ha, ha, ha! 

Ten śmiech mnie kaleczył. Gdyby ona nie 
była kobietą, byłbym się rzncił na nią, a iym- 
czasem, pewny, że szczegóły, zawarte w karnecie, 
e USA do zaprzestania wyzywań, jeśli nie 
do powolności, zacząłem. 


— wiat zarzuca pani, że Poryeki, który sie 


ANY 


ja ze swojej strony Życzę serdecznie, żeby tak 
być mogło, śmiem jednak twierdzić —-a to mając na 
oku dobro wystawy naszej polskiej, serde- 
cznie każdego, awięe i mnie, jako Polaka obcho- 
dzącej,—że w Budapeszcie powinienby już od 
dawna funkcjonować, lub urzędować stały dele- 
gat komitetu wystawowego, znający tutejsze sto- 
sanki dobrze, Dorywcze przejażdżki, choćby naj- pa 
sumienniejszych emisarjuszów komitetu wystawo 
wego, nie moge przynieść realnej, lub nawet je 
moralnej korzyści, z wyjątkiem grzecznych przy- pa 
jęć 1 obietnic, kto wie, czy spełnionych. Każdy fe 
naród, każdy kraj i każde miasto ma swoje pm 
zwyczaje, ma swoje odrębne usposobienie, które 
trzeba umieć poruszyć i przyciągnąć na pożytek 
tak drogiej dla nas wszystkich wystawy © Gi. 
szkowskiej. To moja rada z serca płynąca i ży- 
czliwego potrzebująca uwzględnienia. 

Król bawi na zamkn budzińskim. Obiady i 
audjencje trwać mają przez parę tygodni. 
Tymczasowo, zwidzał monarcha wystawę obra- 
zów w tutejszym Küustlerhausie, a stanąwszy 
przed obrazem Siemiradzkiego „U studni“ 
zamyślił się i zwrócił do sekretarza Tow. p. 
Smeresany' ego z uwagą, że — o ile monar- 
sze się zdaje — dawnicj artysta nasz malował 
tylko obrazy historycznej treści, —p. Smeresanyi 
nie odpowiedział na to pytanie nie. Pobóg. 
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Serbski chaos. 


Na posiedzeniu, które okolo godziny 10, 
wieczorem d. 21, bm. odbyło się w belgradzkim 
konaku, podał król Aleksander do wiadomości 
zgromadzonych mężów stanu zarzuty; jakie ścią 
gnęło na się ze strony inonarchy stronnietwo ra 
dykałów. Zawarł on je w 10 punktach, opiewa- 
jących, Jak następuje : 

"= Król oddał partji radykalnej carte blan 
che jedynie na tak długo, dopóki kierował rzą- 
dem jego przyjaci « sp. Dokies. Na przy- 
szłość król nie mozo „zostawić stronnictwn ca- 
łej swobody działania. 

+. Król gani surowo postępów «e Si <tó- 
rych ministrów, niezgodne z czcią. winsą* mo- 
narsze. n 

3. Król gani niewłaściwą wobec prawi kró- 
lewskich postawę pewnego odłamu partji rady 
kalnej. mę 

4. Król potępia jak najsurowiej = 
handlowo-polityczny konflikt z”Au- i 
stro-Węgrami. i i 

5. Król potępia nadużycia, jakich zglopu- ` 
szczają się podsuwani przez stronnictwa ni- 
cy przy wyborach. | 

Król czuje żal do radykalnych mini- 
strów za to, że nawet w niektórych projektach 
ustaw, wygotowanych przez nich, widocznie są | 

w sprzeczności z konstytucją. Odnosi się to zwła- 
szcza do nowej ustawy podatkowej, na mocy 
której uzyskaliby prawo podatkowe, ludzie ża- 
dnych zresztą po temu nic posiadający wa- 
runków. 

7. Król żąda z całą stanowczością reorga- 
nizacji zarządu finansowego, domaga się zwła- 
szcza zaostrzenia norm co do poboru podatków, 
dotychczas bowiem były one iluzoryczne i dzia- | 
ło się np., że z nakazu ministerstwa radykalne- ' 
go folgowano stronnikom tegoż przy poborze po- 
datków. - 

8. Król żąda, by gorliwszą, niż dotąd, opie- 
ką otoczono armję i ochroniono ją od wpły-' 
wów walk partyjnych: król zastrzega sobie ka- . 
żdorazowy wybór i nominację ministra wojnę.  , 

9. Król potępia sposób prowadzenia procesu 
przeciw ministrom liberalnym i żąda by ten pro- 
ces stłumiono. 

10. Król zgadza się na pozostawienie rządu | 
w ręku partji radykalnej tylko pod warunkiem, 
iz ona zagwarantuje dostatecznie spełnienie jego . 
życzeń. : 

Nad temi punktami wywiązała się dyskusja. 
Odpowiedzi przewódców stronnictwa radykalnego - 
nie zadowoliły króla. n 

Następnie udali się przedstawiciele partji 
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miejseowości, zwanej Evesta, z której powró- * 
ciwszy, twierdził on, że wraca z Paryża, a pali | 
zaś twierdziłaś, że powracasz z Polski. : 

— Hat! ha! ha! AE... 

— Ńwiat zarzuca pani, że nicjaki Castel- 
lati pożyczał margrabiemu Ferrara trzydzie 
ści tysięcy franków na wykup weksłu, podpisa- 
nego Briquotowi w dniu dwudziestego czwartego 
lutego, w rokn i miesiącu, w którym pani ba- 
wiłaś z nim w Paryżu... 

— Ha! ha! ha! 

— Świąt zarzuca pani, że w dniu 10. marca 
br. książę Torlioni wyszedł z balu od państwa 
C.. w godzinę po pani, gdyś go opuszczała pod 
pozorem. boln głowy, i że tenże książę Torlioni, - 
tejsamej nocy, wyszedł od pani, z tej willi o 
4. rano... f j | 

Kobieta się zerwała w płomieniach i stanęła ; 


przedemną, cała drżąca. i 
— Czy nie więcej ? | 
— Mie! — wybełkotałe jąc i 
: . Ą atem, bowstajac e y 

sąc się. A z m 
Zadzwoniła. 


— To bardzo dużo, 


: ale ża mało, bym ni 
była panią Rozdrażewską! p ZĘ 


_ Wtem murzyn stanął w drzwiach, a pani 
Irma z królewskim gestem rozkazała : 
— Przeprowadź tego pana! Już nie wiecej 


pan mi do powiedzenia nie masz? 

Nkłoniłem się 1 wyszedłem, a bałem się nie 
osłabnąć i nie upaść na schodach, z których 
mnie wyprowadzał murzyn. 


jestem zaciętą, że nie nstapię, 


r aż pokonam... 
Mówiłam panu, że najsłabsz i 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 
a kobieta jest silniej. 


= Dziejów oatadrjegh one; Pragę ca: starał o jej rękę, jeździł dla niej po murzyna do 


— Ją panig o to błagam. Afryki i że spędził z nią miesiąc w Alpach, w 


— 
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radykalnej do swego klubu i radzili tam nad 
kwestją przedłożonych przez króla punktów. 

O godzinie ll. w nocy udał się Gruies „do 
króla, aby mu zakomunikować uchwały swego 
stronnictwa. „Stronnictwo nasze — powiedział — 
gotowe jest oddać się na usługi waszej króle- 
wskiej mości, lecz niechaj skupczyna uchwali 
wszystkie innowacje i zmiany żądane przez wa- 
szą królewską mość.* 

—- Czy to oznacza stanowczą dymisję waszą ? 
— spytał król Aleksander. 

— Tak, wasza król. mość — potwierdził 
jenerał 

— Nie pozostaje mi więc nie innego — 
oświadczył król -- jeno nważać się za zwolnio- 
nego od wszelkich zobowiązań wobec radykałów 
i gdzieindziej szukać współdziałania. 

Wiele światła rzuca na sprawę rozmowa, 
którą miał korespondent N. W. Tagblattu z Sve- 
tomirem Nikolajeviesem;,'b. prof. uniwer- 
sytetu, który pierwszy wczwany został przez 
króla do objęcia steru nawy państwowej, opu- 
szczonej przez radykałów. 

Król wobec Nikolajeriesa żalił się na mało- 
duszność partji radykalnej, na co tenże dora- 
dzał monarsze, aby przedewszystkiem ani na 
krok nie zboczył z drogi konstytucyjnej. Nie- 
mniej jednak — zdaniem Nikolajevicsa — główne 
niebezpieczeństwo tkwi w samejże konstytucji. 
System decentralizacyjny sprowadził rninę finan- 
sową. Dla wprowadzenia ładu w kraju, potrzeba 
przedewszystkiem podwyższyć census wyborczy, 
dzis bowiem przy wyborach rej wodzą wyrzutki 
społeczeństwa i proletarjat. Należy następnie 
utworzyć silną patrjotyczną partję państwową, a 
wówczas dopiero pomyśleć o rewizji konstytncji. 

Powrót Milana nie grozi żadnem niebezpie- 
czeństwem, zapewniał dalej Nikolajevies. Kto 
szczerze sprzyja królowi, nie będzie przecież 
powstawał przeciw jego ojcu. Zdaniem Nikolaje- 
vicsa npadek radykałów również nie wywoła 
rozruchów, cała Serbja zanadto jest już znnżoną, 
by bawić się w niedorzeczne jakieś rewolucje. 

W samej SERA upadek gabinetu Gruicsa 
nikogo nie zdziwił, Wszyscy wiedzieli, że długo 
taki bezrząd utrzymać się nie może. 

RKadykalny Dnetni List w artykule p. n.: 
„Biedna Nerbjo!* twierdzi, że większość narodu 
stoi twardo przy sztandarze radykalnym teraz 
bardziej, niż kiedykolwiek. Grozi dalej Dnerni 
List, że odtrącenie radykałów zarówno dla 
kraju, jak dla tronu fatalne może pociągnąć za 
sobą następstwa. 

Za całkiem otwarte groźby przeciw królowi 
i dynastji została Zastava (również radykalny 
organ) skonfiskowaną. 

Zdaniem Male Noviny nie ma innego spo- 
sobu wyjścia z zawikłań, jak albo powierzyć 
rząd koalicji postępowo liberalnej, alho też za- 
wrócić na drogę absolutyzmu. 
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10-miljonowa pożyczka dla miasta Lwowa. 


Zanim w szeregu artykułów omówimy spra- 
wę zaciągnięcia 10-miljonowej pożyczki, podajemy 
wnioski komisji budżetowej, które przedstawione 
zostaną na dzisiejszem posiedzenin rady miejskiej 
do uchwalenia. 

L Zatwierdza się następujący plan inwesty- 
cji na perjod kilkuletni z cyfrowem wyznacze- 
niem wkładów na takowe: 

1. Na urządzenie wodociągów 

3. Na rozszerzenie sieci kanałowej 
i rekonstrukcję starych wadli- 
wych kanałów, dalsze zaskle: 

C Pełtwi i Pasieki, tudzież 
a wykonanie urządzeń dla u- 
przątnięcia z miasta nieczysto: 
sci kloacznych i śmiecia 


1.500.000 zł. 


500.000 „ 


3. Na wybrukowanie ulie 600.000 
4. Na rzeźnię, targowicę bydła i 

rakarnię 540.000 „ 
5. Na wybudowanie dwóch szkół - 200.000 , 
6. Na wybudowanie przytuliska 


32.000 „ 


100.000 „ 
600.000 „ 


100.000 „ 
700.000 ~ 


dla kobiet 

4. Na fundnsz dla wytworzenia zi- 
kładu zastawniczego 

. Na budowę nowych koszar 

9. Na fundusz dla podniesienia 
przemysłu i handlu 

. Na budowę nowego teatru 

. Na ewentualne wykupno kolei 
elektrycznej 

12. Na rozszerzenie i polepszenie 
oświetlenia (po objęciu gazo- 
wni na własność gminy) 

3. Na przepiowadzenie rozmiaru 

i niwelacji miasta, tudzież na 

nregułowanie ulic i placów spe- 

cjalnie też z powodu ustawy 

o nlgach podatkowych 

Na odnowienie i adaptację gma- 

chu ratnszowego 

Na budowę centralnej stacji dla 

straży ogniowej 


400.000 „p 


250.000 „ 


100.000 „ 
250.000 .. 


40.000 „ 


Razem  6,242.000 zł. 

IL. Dotychczasowe długi miejskie w kwocie 
2,922.685 zł. mają być skonwertowane, a w tym 
celu tedy odnośnym wierzycielom spłacone. 

III. Dła pokrycia wydatków inwestycyjnych 
w kwocie 6,242.000 zł, tudzież na przeprowa- 
dzenie konwersji długów w kwocie 2,922.685 zł. 
z doliczeniem kwoty 200.000 zł. na specjalną 
rezerwę i kwoty 635.815 zł. na podkrycie dal- 
szych z przeprowadzeniem powyższych inwesty- 
cyj i srealizowaniem pożyczki połączonych wkła- 
dów í wydatków, to jest razem kwoty 10 mi- 
ljonów zł. czyli 20 miljonów koron, zaciągniętą 
ma być nowa pożyczka w drodze emisji %4" 
obligacyj komunalnych królewskiego stołecznego 
miasta Lwowa, spłacalna w 60-letnich ratach 
amortyzacyjnych, w drodze perjodycznych wylo- 
sowań przeprowadzić się mających. Plan amor- 
tyzacyjny podlega osobnemu zatwierdzeniu rady 
miejskiej. 

IV. Emisja, a względnie spieniężenic czę- 
ściowej kwoty 8,758.000 zł. na przeprowadzenie 
konwersji długów, na utworzenie specjalnego 
funduszu rezerwowego dla oprocentowania i na 
pokrycie dalszych z przeprowadzeniem powyż- 
szych inwestycyj i zrealizowaniem pożyczki po- 
łączonych wkładów i wydatków, w szczególności 
jednorazowych kosztów i dyferencji kursowej — 
nastąpić ma w miarę rzeczywistej potrzeby po 
zatwierdzeniu pożyczki bez dalszej uchwały; 
natomiast do emisji i spicniężenia dalszych kwot 
wymaganą będzie każdocześnie uchwała rady 
miejskiej ; w sprawach tych uchwała rady miej- 
skiej, aby miała ważność, musi być powziętą 
na dwóch, nie prędzej, jak w ośm dni po sobie 
następujących posiedzeniach, odbytych w obe- 
cności przynajmniej pięćdziesięciu członków rady 
miejskiej. 
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t al, cielisto-różowy dla blondynek i cielisto-żółtawy dla zzatynek zł. 1:25 
nadaje twnrsy nażurzlną białośó.i delikatność. Twarz dziubata i picgowata 
matanie aałkien odówieżcną 
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Gdyby wykonanie którejkolwiek inwesty- 
cji — powyższym planem objętej — na mocy 
uchwały rady micjskiej zostało zaniechancm, w 
takim razie przeznaczona na pokrycie tej inwe- 
styci kwota einitowaną nie będzie i sumę tę na- 
leży z ogółnej kwoty pożyczkowej potrącić. 

Wyjątek atoli stanowi kwota 100.000 zł., na 
ewentualne wykupno kolei elektrycznej przezna- 
czona; wolno bowiem radzic miejskiej kwotę 
takową w razie definitywnego zaniechania wy- 
kupna kolei elektrycznej na odpowiednie powię- 
kszenie dotacji przedmiotów, wymienionych w 
planie powyższym pod | do 15 włącznie i pod 
18 użyć i stosownie rozdzielić. 

V. Dla uzyskania sankcji nowej pożyczki 
w drodze ustawodawstwa krajowego, zatwierdza 
się projekt ustawy, zawierający powyższe zasady. 

VI. Poleca się magistratowi, by po uchwa- 
łeniu powyższej ustawy pożyczkowej przez Sejm 
krajowy, wystosował imieniem gminy miasta Iwo- 
wa prośbę do ministerstwa skarbu o przedłożenie 
radzie państwa projektu nstawy, przyznającej po- 
życzce 10-miljonowej zł., czyli 20 miljonów koron 
uwoinienie od podatku dochodowego, od stempla 
kuponowego i wszelkich należytości skarbowych, 
tudzież nadającej obligacjom tej komunalnej po- 
życzki bezpieczeństwo pupilarne. 

VIII. Poleca się magistratowi, by prosbę ad 
VI. poparł petycjami do rady państwa i do 
Koła Polskiego we Wiedniu, również uprasza się 
pana prezydenta, by się raczył w stosownej 
chwili wraz z deputacją rady miejskiej w tym 
samym celu udać do Wiednia. 

VIII. Spieniężenie każdocześnie do emisji 
przychodzących obligów król. stoł. miasta Lwo- 
wa nastąpić ma z wolnej ręki, lub w drodze ko- 
misowej pod kontrolą sekcji II., która ma się o 
to postarać, by wierzyciele przy przeprowadzeniu 
konwersji, jakoteż przedsiębiorcy większych ro- 
bót i budowli, przyjęli sami obligacje miejskie 
po korzystnym kursie. 

IX. Dla ciągłej kontroli długów miasta i 
zużytkowania funduszów nowej pożyczki ściśle 
na cele nehwalone, ustanawia się komisję z pięciu 
członków rady miejskiej. Komisja ta ułoży regu- 
lamin swych czynności i poda takowy radzie 
miejskiej do zatwierdzenia. 

X, Przy urzeczywistnieniu planu inwestycyj- 
nego wypada ile możności przyznać pierwszeń- 
stwo wkładom, dającym przychody, będące bu 
dżetową podstawą inwestycji dla celów, materjal- 
nie nieproduktywnych, a w szczególności wzywa 
stę magistrat, a względnie urząd budowniczy, by 
wszystkie przygotowaweze kroki do budowy ko- 
szar w ten sposób bezzwłocznie przeprowadził, 
by bndowle, a głównie barak dla kwaterunku 
przechodowego w tym roku mogły być wyko- 
nane. 

XI. Uskntecznienie robót większych i budo- 
wli, zazwyczaj winny być poruczone przedsię- 
biorstwom do wykonania na podstawie koncerta- 
cji ofertowej, a to jedynie po ułożeniu, wzglę- 
dnie zatwierdzeniu planów i kosztorysów, przez 
urząd budowniczy i pod kontrolą tegoż urzędu i 
organów gminnych. 

NIL Wzywa się magistrat. by wniósł pety- 
cję do Sejmo, a względnie Wydzialn krajowego 
o przyznanie gminie bezprocentowej pożyczki 
w kwocie 200.000 zł, na cele budowy - koszar, 
w którym to celu zechce pan prezydent miasta 
nprosić posłów miasta Lwowa na Sejm krajowy, 
by sprawę tę jak najgoręcej poparli. 


Wystawa krajowa. 
Praca kobiet. r 

Dział pracy kobiet na powszechnej wysta 
wie krajowej oddany został w rące Ęsamychze 
kobiet. 

Na ostatku niemąj zorganizowała się sckcja 
tego działn, lecz niczawodnie będzie pierwszą, 
która działu swego dokona! 

Pod poważnem przewództwem p. Stanisła- 
wowej Polanowskiej, przy energicznem współ- 
działania p. Zdzisławowej Marchwickiej i in- 
nych pań, do sekcji powołanych, można być pe- 
wnym, iż praca pójdzie rażnie, żarliwość bo- 
wiem pań naszych aż nadto dobrze znana, gdy 
idzie o sprawę większej doniosłości, a takı jest 
sprawa wystawy krajowej. 

Celem zorganizowania pracy w eałym kraju, 
zebrania funduszn na potrzeby tego działu i oka- 
zów wystawowych, została uproszoną hr. Antonio- 
wa Wodzicka na przewodniczącą komitetu w 
Krakowie, któremu oddano działanie w 25 po- 
wiatach zachodnich. Zamianowano również dele- 
gatki w powiatach, mające być w ciągłej z se- 
kcją styczności. (0d energji, z jaką delegatki po- 
dejmą swoje działanie, zależeć będzie w zna- 
cznej części świetność tego działu wystawy. 

Pierwszy okres tej czynności mą być do 
końca lutego zamkniety. Na nzyskanej stąd pod- 
stawie podejmie sekeja szczegółową organizację 
swego działu. Dzis zatem powinien jnż być na 

rowincji interes pań dla wystawy tej jak naj- 
badziej rozbudzony, jeżeli kobieta — Polka, tak, 

| jak to jej w społeczeństwie naszem przystoi, ma 
na wystawie zajaśnieć i ukazać się obćym w ca- 
łej swej potędze jako czynnik pracy, jako pod- 
stawa życia rodzinnego, jako żywioł, pobndzający 
życie narodu i wiarę w nieprzedawnione jego 
ideały! 

Podajemy tu pierwszą listę pań, które za- 
proszone zostały na delegatki powiatowe: 

Dawidowa Abrahamowiczowa,  Antoniowa 
Agopsowiczowa, Antoniowa  Ambroziewiczowa, 
Janowa Bołos Antoniewiczowa, Kazimiera Bast- 
genowa, Władysławowa Bogucka, Władysławo- 
wa hr. Borkowska, Adolfowa br. Drnnicka, 
Wanda Cywińska, Marja Czaykowska, Jerzowa 
ks. Czartoryska, Bronisława hr. Drohojewska, 
Marja hr. Dzieduszycka, Stanisławowa hr. Dzie- 
duszycka, Tadenszowa hr. Dzieduszycka, An- 
drzejowa hr. Fredrowa, Stefanja Gajewska, Jó- 
zefowa Gizowska, Władysławowa Qrniewoszowa, 
Eugenja Gnoińska, Seweryna Henzlowa, Henry- 
kowa Jankowa, Stanisława Jasińska, Stefanowa 
Irsay de Irsa, Wanda Kaplińska, Tytnsowa Kic- 
lanowska, Czesławowa Kozłowiccka, Aleksandro- 
wa Krzeczunowiczowa, Kornelowa Krzeczunowi 
czowa, Emilja Krzysztofowiczowa, Ewelina Krzy- 
sztowiczowa, Józefa Krzysztofowiczowa, Ntefano- 
wa Mrzysztofowiczowa, Czesławowa Lekczyńska, 
Henrykowa Lisicka. 

Ciąg dalszy listy pań delcgatek 
w najbliższym cząsie. 


podamy 


e 
Dyrekcja gali cyjskiego funduszu 
propinacyjnego przeznaczyła na cele wy- 
stawy sumę 5.000 zł. 
P. Picpes wiceprezes izby handlowej lwo- 
wskiej, podniósł słuszną nader myśl premiowania 
| przez izby handlowe tych wystawców, którzy 
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się głównie 
wego 

P. Orłowski wygłosi w Poznaniu publi- 
cznie rzecz p. t. „Wystawa lwowska i jej zna- 
czenie dla kultury“. 

Zjazd techników polskich, trzeci 
z kolei organizowany przez zarząd Towarzystwa 
politechnicznego, odbędzie się podczas wystawy 
w lipcu, pomiędzy d.'8.—12., ponieważ d. 10. 
lipea przypada pamiętna dla techników naszych 
50-letnia rocznica założenia politechniki we 
Lwowie. 

Kawiarnię arabską z całem urządze 
niem wschodniem przy udziale służby arabskiej, 
urządzają przedsiębiorcy tutejsi, z których jeden 
poznał gruntownie stosunki Wschodu. 


przyczyniają do eksportu krajo- 


IRE 


- KRONIKA. 


Pamiętajmy 0 fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz lwowski. 

Czwartek 25. stycznia. 

Teatr hr. Skarbka. „Wesele Figara, komedja 
w 5 aktach Reaumarchais'a. Trzeci występ p. Łu- 
cjana Kwiecińskiego. Początek o godz. 7. wieczorem. 

wiadomości osobiste. Minister Jaworski od- 
jeżdża dziś-w południe do Wiednia. 

Z życia towarzyskiego. W życiu towarzyskiem 
naszego miasta ważną rolę odgrywają męskie zcbranią 
tygodniowe w kilku salonach lwowskich, jak u p. 
wiceprezydenta krajowej rady szkolnej, dr. Michala 
Bobrzyńskiego, lnb profesora uniwersytetu i posła dr. 
Tadeusza Pilata. Takie właśnie zebranie „wtorkowe“ 
odbyło się onegdaj n profesora dr. Tadeusza Pilata, 
które zaszczycił obecnością swoją p. minister dr. 
Madeyski. Na zebranie to przybyli także: ksiądz 
biskup Puzyna, posłowie: Stanisław hr. Badeni, dr. 
Michał Bobrzyński, Stanisław hr. Tarnowski, August 
Gorayski, hr. Stadnicki, Dawid Abrahamowicz, Józef 
Męciński, Wojciech hr. Dzieduszychi, Marian Dydyń- 
ski, Mieczysław hr. Rey, Stanisław Brykczyński, dr. 
Antoni Matecki, rektor dr. (iwikliński, poseł do rady 
państwa dr. Leonard Piętak, ks. dr. Bilczewski i w. i. 

Nekrologja. Eustachy hr. Wołłowicez zmarł 
d. 19. bm. w Wasilewicach (gub. suwalska). 

T Marek Makowski, alugolctni wieles zastu- 
żony kierownik nanczycielski gal. zakładu dla cie- 
mnych, ozdobiony złotym krzyżem zasługi, zmarł we 
Lwowie d. 23. bm. Pogrzeb odbędzie sią we czwar- 
tek d. 25. bm. o godz. 8. popol, Wielką strate po- 
nosi zakład dla ciemnych prze Śmierć śp. Mako- 
wskiego, gdyż jego to jest główną zasługą, i% insty- 
tneja ta tak pięknie się rozwinęła. Na wielu wystawach, 
nawet zagranieznych, otrzymał lwowski zakład dla 
ciemnych chlubne odznaczenia, A wszystko zawdzię- 
eza} zmarłamn kierownikowi, który wraz % swa mal- 
żonką, zmarłą przed dwoma laty, pracował z entom 
poświęceniem. Cześć jego pamięci! 

Kalendarz. 
Wschód słońca o godzinie 7. minul 
godzinie 4. minut 42. 

Sprostowanie faiszu. Wydzial 
skiego nadesłał nam następujace pismo: „Szanowna 
redakcjo!  Upraszam o łaskawe zamieszczenie w ła- 
mach swego szacownego pisma, że zabawa z lańcami 
odbyła się w kasynie miejskiem w sobotę, 20. bm., 
a nie w niedzielę, 21. bm., jak ta Przegląd 


t 


| 
n iedaisdkosy nagg gin rze doniósł, Lwów, 
ia ita ET 7. PONPEIA A ny 


now: ki‘. 

Przyjęcie ministra dra Stanisława Madey 
s iego ma uniwerzyłecis twawskim. Uniwersytel 
lwowski złożył wczoraj akt hołdu ministrowi oświaty, 
dr. Stanisławowi Madeyskiemn, witając go Ww swoteh 
murach w sposób uroczysty. Przyjęcie odbyło się 
w auli, pięknie przystrojonej. Rektor, dr. Gwikliński, 
w otoczeniu dziekanów i poprzedzony  pedelami, nio- 
sącymi berta akademickie, powitał u wejścia pana 
ministra dra Madeyskiego, który przybył do uniwer- 
sytetn w towarzystwie namiestnika Kazimierza iir, 
Radeniego i wice-prezydenta krajowej rady szkolnej 
dra Michała Bobrzyńskiego. W auli zgromadzili się 
tymczasem profesorowie i doeenci wszystkich wydzia- 
łów, oraz reprezentanci młodzieży akademickiej, Gdy 
p. minister, powitany przez wszystkich zgromadza- 
nych z głębokiem uszanowaniem, zajął, miejsce obok 
rektorskiego fotelu, w towarzystwie pama namiestnika 
i dra Bobrzyńskiego, zabrał głos rektor dr. Gwikliń- 
ski, który przemówił do pana ministra, witając go i 
dziękując za przybycie. 4 

Na tę przemowę odpowiedział p. minister oświa- 
ty dr. Madeyski, jak następuje: Szanowni panowie! 
Proszę mi wierzyć, że to serdeczne i tak pelne cic- 
pła przyjęcie i powitanie, jakie panowie tak niespo 
dziowanie przygotowaliście, rozrzewnia, mnie głęboko. 
Bndzi ona we mnie wspomnienia, odnoszące się do 
chwili, kiedy jako młodziulki człowiek, z Krakowa 
tu przybywszy, w waszej wszechnicy chciałem czer- 
pać światło i wiedzę. Zycie moje i praca maja - 
jak się układały losem — były zawsze tego rodzaju, 
że dla nauki i polskiej nauki pracować chciałem 
zawsze.BNa tem wysokiem stanowisku, na jakiem sie 
obeenie znajduję, z wielką} przyjemnością utrzymuję 
to nezncie, które panowie i dziś Podsycacin, z obie- 
ma wszechnieami w kraju naszym i szczęśliwy i dn- 
mny jestem, jako Polak, na tem stanowisku, że mam 
w ich dzielnych, niezmordowanych, s pelnych mi: 
łości dla kraju, nanki i państwa silach, prawdziwą 
gwarancje, że nauka polska POMYyślnym torem postę- 
pować będzie dalej, i że nauka ta, w ogólnej rywa- 
lizacji, jaką wszystkie nerody 24 tem polu spełniają, 
zadaniu swemu z pewnością sprosta. Na mojem sta- 
nowisku będę z urzędu w ciągłych stosunkach z uni- 
wersytetem tutejszym; proszę Przyjąć zapewnienie, 


Czwartek (25.): Nawr. św. Pawla. 
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że węzeł serdeczności zawsze Między nami trwać 
będzie. i 

Po tej odpowiedzi wpisał SIę pan minister do 
księgi pamiątkowej wszechnicy Naszej, Za chwilę 


wystąpił jako reprezentant młodzieży, prezes Czytelni 
akademickiej, p. Konstanty Wojciechowski, na którego 
przemowę odpowiedział również pan minister w  kró- 
tkich, lecz nader przychylnych słowach. 

Następnie rozmawiał pan minister z osolna z 
każdym z profesorów i docentów, oraz iunymi funk- 
cjonarjuszami uniwersytetu, poczem wespół z panem 
namiestnikiem i dr. Bobrzyńskim dłuższą chwilę po- 
święcił badaniu planów przebudowy SMachu wsze- 
chicy, które przedłożył radca budownictwa przy na- 
iniestnietwie, p. Sylwester Hawryszkiewicz. 

Obiad. U pp. namiestnikowstwa hr. Badenieh 
odbył się wczoraj o godzinie 7. obiad (na 27 nakryć), 
w którym, prócz dost. gospodarstwa, Wzięli udział: 
pp. ministrowie: Apolinary Jaworski i dr. Stanisław 
Madeyski, ks. Adam Sapieha, ks Jerzy (zartoryski, 
Filip Zaleski, Jan hr. Tarnowski, ks. bisk. Puzyna, dr. 
St. hr, Tarnowski, prezes akademji umiejętności, wice- 
prezydent rady szkolnej krajowej dr. Michat bohrzyń- 
ski, ks. kanonicy: Rudolf Lewieki i Bazyli nicki, 
Stanisław hr. Stadnicki, Wojciech Dziednszycki, Ed- 
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Szabol, Gustaw Mautlinci i Tadeusz Szawłowski, re: 
ktor szkoły  politechnicznej Placyd — Dziwiński, 
Leon Grzanowski, dr. Franciszek Paszkowski, inspe- 
ktorowie szkolni krajowi: Bolesław Baranowski [i 
dr. Zygmunt Samolewicz, radca rządu iq dyrektor 
wyższej szkoły realnej dr. Teofil Gerstmann, prnfesor 
Aleksander Barwiński, poseł do rady państwa i Adam 
Krechowiecki. 

We wtorek hr. Stanisław Badeni dawał w ka- 
synie narodowem na cześć p. St. Koźmiana obiad, na 
który przybyli p. Marchwieki, p. Władysław Lozin- 
ski, Antoni hr. Wodzicki, Józef hr. Męciński, August 
(rorayski, Adam i Stanisław Jęerzejowicze i Kazi- 
mierz Skrzyński. 

Biedny Cesio. Dnia 27. października r. z. zda- 
rzył się jeden z tych wypadków, które w kronikach 
życia miejskiego do rzadkich nie należą, niemniej je- 
dnak do głębi każdego muszą poruszyć. 


W dniu tym 12 letni chłopczyk, Czesław M a- 


chalski dostał się pod koła tramwaju. Wydobyto 
go z pod nich w stanie na w pół żywym z obiema 


nogami pogruchotanemi. Nieszczęśliwy chłopczyk od- 
dany został do szpitala, gdzie mu lewą nogę ampu- 
towano, z prawej zaś kość w stopie wyjęto — i tym 
sposobem życie mu ocalono. 

Rodzice biednego chłopczyka znajdują sių w po- 
łożeniu:tak przykrem, Że koniecznej wygody i po- 
mocy nie mogą mu udzielić. Zarząd tramwajn, do 
którego udawali się z prośbą o wsparcie, tak uzasa- 
dnioną w tym wypadku, uznał pretensję za niesłu- 
szną i odrzucił ją brevi manu. Może który z pp. 
adwokatów zechciałby wejrzeć w sprawe i jeśli ona 
do tego się nadaje, wywalczyć „biednemu chłopeży* 
kowi bodaj skromne odszkodowanie? 

W każdym iazie i dobroczynność publiczna po- 
winna zająć się małym kałeką dla którego rodzice 


mimo najszczerszej chęci nic ‘prawie uczynić nie 
niogą. 
Do wiadomości sere litościwych — Że ich w na- 


szem społeczeństwie nie brak, tego códzienne widzi 
każdy dowody — podajemy adres Cesia Machalskiego : 
ul. Zielona 1: 88, i sodę 

Komitet wieczorm z tańcami, mrządzanego sta- 
raniem Klubu szermierzy, nrzęduje dzisiaj od gvdz. 
10. rano. w Kasynie miejskiem, gdzie można naby- 
wać jeszcze bilety, Tam też należy zwracać pieniądze 
— względnie niesprzedane bilety. Również do mi- 
bycia jest jeszczo jedna loża. 

Konkursa stypendyjne. Celem’ nadania stypen- 
djów z nowo ntworzonej fundacji im. Karola Beliny 
Brzozowskiego w kwocie rocznych po 150 zł. w. a. 
od arngiego półrocza roku szkolnego 1893— 4, roz- 
pisuję namiestnietwo konkurs do 15. lntego 1504 r. 
stypendja z tej fundacji przeznaczone są dla najuboż- 
szych uczniów pochodzenia i iinienia polskiego, uczę 
saczających do polskiej szkoły realnej we Lwowie i 
do szkoły politechnicznej .we Lwowie,  odznaczających 
się w naukach i obyczajach. Podania, zaopatrzone 
metryką urodzenia, świadectwami szkolnani i legal- 
nem xwiadcetwom  ubństwa i moralności, wniesione 
być mają za pośrednictwem właściwej władzy szkol- 
nej w terminie konknrsowym do namiesinietwa. 

Wybór uzupełniający jednego członka rady po- 
wiatowej w Kałnszn, z grupy gmin wiejskich, roz- 
pisany został na dzień 28. lutego br. 

Wiadomości djecezjalne. Gr. kat. djuwazja prze- 
myska: Prezenty otazymali księża: Jan Sawezak, ua 
Zameczek w powiecie żółkiewskim, Michal Sapran, 
na Polańczyk, w powincia liskim, Markjan Rastawie- 
eki, na Czaple w powiecie samborskim, Manoniczną 
instytucję na Dobrosin, w pow. żółkiewskim, otrzy+ 
mał ks Jósef Dołoszycki. | 

Zmiena własności. Apteka pod o. Tlen. 
należąca do masy spadkowej śp. Andrzeja kochano- 
wskiego przeszła na własność p. M. Ehrbara. 

Wandlizim. Pigkne, slarożytne, bo z górą trzy- 
sta lat liczące godlo „Łłabędź* przy ulicy Halickiej 
pod 1 10 na kamieniey %wanaj od wicków „Pod 
Pabędziemś, zostało wczoraj w, sposób barbarzyński 
prawie do szeżętn zniszezone, zanim organa konser- 
wałorskie mogły temu przeszkodzić, Nowy właściciel, 
rzeźnik Jankowski, nabywszy. rzeczoną kamienieę po 
p. Mańkowskim, nia miał nie pilniejszego, jak pozba- 
wić ją tej najpiękniejszej ozdoby, która hyła rzekomą. 
przeszkodą niendolnemu majstrowi stolarskiomu w u- 
stawienin wystawy sklepowej, Smutnie zaiste świad- 
czy: to e inteligencji pewnej warstwy naszego mie- 
szcznńsiwa i o braku wszelkiego poczucia dla pamią- 
tek rodzinnego miasta, znikający co raz więcej. 
W roku ubiegłym znikł z widowni caly szereg pię- 
knych, kamiennych odtawi w kamienicach rynkowych, 
nabytych przez właścicieli żydowskich obecnie u- 
bywa nowa pamiątka, dzieki  mieszczaninowi katoli- 
kowi. Czas najwyższy, by w pierwszm rzędzie urząd 
budowniczy zechciał baczniejszą w tym względzie 
zwócić uwagę i pieczę. 

Dyrekcja poczt i telegr. we Lwowie ogłasza : 
Według zawiadomienia zarządn poczt greckich, jest 
znowu dozwolonym przywóz pakietów i frachtów 
pocztowych do (irecji z Austro-Węgier, Niemiec 
(z wyjątkiem Hamburga) i ze Szwajcarji pochodzą 
cych dregą na Tryest (jednak nie przez Brindisi). 
Dalej zniesiono wedlug komunikatu międzynarodowego 
binra pocztowego związku światowego, istniejący 
w Bulgacji zakaz dowozu przedmiotów, pochodzących 
„ pewnych miejse w Austro-Węgrzech. Nadto wpro- 
wadzono według doniesienia wy% wspomnianego biura 
napowrót bezpośrednią wymianę pakietów pocztowych 
między Iamburgicm, a Maderą. 

Gospodarka gminna w Haliczu. Z powodu 
nieporządków w gospodarce gminnej w Haliczu, prze- 
prowadzoną została ze strony Wydziału. krajowego 
lustracja, a następnie. likwidacja majątku Halicza, 
które wykazały, Że w tejże gminie dzieją -się od 
wielu lat nieporządki, nadużycia i-inalwersacje. Suma 
kwot zdefraudowanych, po potrąceniu tych pieniędzy, 
które w toku likwidacji złożono. wynosi 3400 zł., a 
jest niewątpliwie małą częścią tego, CO rzeczywiścio 
sprzeniewierzono. 

Zaległości nieściąganych czynszów wynoszą kilka- 
naście tysięcy zł. i część tych pieniędzy przepadnie 
niewątpliwie. Wskutek tego odniósł się Wydział kra- 
jowy do namiestnictwa z wnioskiem. na rozwiązanie 
rady gminnej i ustanowienie komisarza rządowego. 
Dwóch malwersantów uwięziono. 

Przemysł złodziejski. Rzeszowska policja przy- 
trzymała d. 4, bm. w. Rzeszowie dwóch niebezpie- 
cznych rzezimieszków Michała Pawłowskiego 32 lat 
i Marjana Gęsiorowskiego 20 lat liczącego (ten ostatni 
przybierał nazwisko barona Karpińskiego, Ludwika 
Grabowskiego, Józefa llerza i Szymona Kedorowicza), 
którzy celem zapewnienia sobic spokojnego pobytu 
w Rzeszowie, zaręczyli się obaj z córkami tamtejsze- 
go waclmistrza policji i u niego mieszkali, skąd 
liczne złodziejskie wycioczki do Lwowa, Przemyśla, 
Jarosławia, Tarnowa i innych miast przedsiębrali. 
Skoustatowanent zostało, że Pawłowski przed dwoma 
laty pracował w Stanisławowie jako podmajstrzy 
umirarski przy budowie baraków. Przy obydwóch, 
którzy notowani są jako niebezpieczni złodzicje, zna- 
lcziowo wielu rzeczy t pieniędzy, pochodzących z kra- 
dzieży. , 

Z Warszawy donoszą nam: Początek obecnej 
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jak się rzecz miała. Hurko po manewrach jechał 
szosa w powozie, za nim zaś czterech kozaków ku- 
bańskich, gdy nagle na przeciwko ukazał się jeździec 
na bicyklu. Konie się przestraszyły i poniosły, przy- 
czem Hurko wpadł do rowu. Rozkaz gonić cyklistę, 
lecz ten widząc, co się święci, dał żelaznemu koniowi 
ostrogi i zmykał, co siły. Szosa w tem miejscu idzie 
w półkole, kozaty więc chcieli uciekającemu przeciąć 
drogę i polecieli na przełaj. Nie znając terenu wpadli 
M błota, z których ledwie że się wydos ali, cyklista 
vymczaszen. znikł bez śladu. Hurko potłukł się bo- 
leśnie, skutkiem czego odnowiła się na nodze Tana, 
otrzymana pod Szipką. Ranę udało sic wprawdzie 
zasklepić, „lecz podagra wybuchła z całą gwałto- 
wnością. 

Przed kilku dniami zdawał się stan zdrowia 
Hurki polepszać, dzisiaj zaś skonstatowano nowy atak 
paralityczny. 

„Jokaj u cesarza. Jak donosi Nemset, cesarz 
przyjął znakomitego powieściopisarza zaraz = po przy- 
jęciu urzędowem i wyszedł naprzeciwko niege aż do 
drzwi. Jokaj dziękował za odznaczenie, na co cesarz 
odrzekł, iż cieszy go mocno, ze święto narodowe tak 
pieknie się udało. „Sukces był zupełny, najwięcej 
jednak cieszy mnie to, że tyle trudów przeniosłeś 
pan w dobrem zdrowiu,“ Jokaj odpowiedział, iż po 
przyjęciu musiał się stroić na bal, co jego zdaniem, 
nie przystoi takiemu staremu człowiekowi. „To 
prawda — rzekł cesarz — że w tak'ch okoliczno- 
ściach przyjemność staje się pracą, als pozostań pan 
jeszcze długo takim młodym starcem.“ Serdeczne 
przyjęcie u cesarza wzruszyło Jokaja nadzwyczajnie. 


Zasady socjalistyczne w praktyce. Rada miej- 
ska w Mannheim, chcąc przyjść z pomocą niemają- 
cym zajęcia wyrobnikom, postanowiła oddać im tłu- 
czenie kamieni; ponieważ zaś centralny związek s0- 
cjalistyczny mocny wpływ na robotników wywierał, 
rada miejska ofiarowała mu pośredniczenie-w oddaniu 
tych robót wyrobnikom bez zajęcia. Pod hasłem 
„jednaka płaca dla wszystkich“, centralny związek 
zażądał, aby wszyscy, przyjmując udział w robotach, 
jednakowo byli płatni. Rada miejska zgodziła się i 
ne to, Ustanowiono wysoką cenę, wyższą od zwy- 
kle płaconej, za metr kubiczny tłuczonych kamieni, 
z ogólnej sumy,  postanowieno wypłacać nadzorcom, 
wyznaczonym przez zarząd centralnego związku po 
2 marki 50 fenigów dziennie, resztą zaś mieli się 
dzielić robotnicy w równej części, przyczem jeszcze 
radn miejska gwarantowała najniższą płacę dzienną 
2 marki 50 fenigów. I cóż się okazało? Do roboty 
stanęło 450 Indzi, po paru tygodniach zaś, liczba ta 
zjechała na czterdziestu! Przyczynę tego wyjaśniło 
odbyte w zeszłym tygodnin zgromadzenie robotnicze, 
na które zebrani stanowczo potępili zasadę wspólnej 
pracy z jednaką płacą, liczbę bowiem pracowitych i 
piinych robotników przewyższa liczba tych, którzy, 
nie widząc podnicty w możności zwiększenia zarobku, 
ndają tylko, Że coś robią, zwalając cały ciężar roboty 
na pierwszych. ; > 

Zagadkowe samobójstwo. Nadzwyczajną sen- 
sację wywołało w Palermo samobójstwo szefa sztabu 
jeneralnego tamtejszego garnizonu, pułkownika hr. 
Sapio. Miał on gwałtowną aprzeczkę z obecnym ko- 
mendantem wojsk sycylijskich, jenerałem Morra, po- 
czem wpakował sobie kulę w serce. Sapio był dziel- 
nym i wykształconym oficerem. Liczył dopiero 42 
lata. 

Podwójna egzekucja w Algierze. Alvila i Sa- 
bater, „lwaj zbrodniarze hiszpańscy, skm na smierć 
praci drykunat zrytninajicy aaa a any sęrję zbro- 
dni, dokonanych tak w Oranice, jakoteż Hiszpanji, we 
włorek ubiegły ulegli egzekucji o godz. 7. zrawa. 
Dwaj przestępey przeszli krokiem chwiejnym pize- 
strzeń stu metrów, dzielącą więzienie od miejsca 
egzekucji. Nie stawiali najmniejszego oporu. Tłum, 
złożony z 10.000 osób, zapełnił płac, na którym 
umieszezono gilotyną. Musiano podwoić straże, celem 
j"zeszkodzenia zbytniemn natłokowi. 


Król. saską akademię techniczną w Dreznie 
ukoliczyło przed kilkoma tygodniami dwóch naszych 
rodaków, mianowicie: p. Antoni Sikorski (z War- 
szawy) uzyskał dyplom inżyniera-mechaniką, zaś p. 
Kazimierz Skarbek W.ogęzyaaki dyplom mżynten- 
chemiką. 

„Walka 2 zagranicą Przemysł nasz krajowy 
musi ciężką walkę staczać z zagranicą, chociaż nie- 
stety nie doznaje zby częsta wśród „swoich* nale- 
żytego poparcia i zachęty. Pod tą wańm rozumiemy 
także zaprowadzenie rozmaitych nowości i ulepszeń, 
znanych i praktykowanych z powodzeniem w zagra- 
nicznych fabrykach. : Na szczęście przemysłowcy nasi 
zrozumieli już swój interes i jest nadzieja, że w nic- 
długim czasie nietylko hądziemy mogli śmiało stawić 
czoło zagranicznej konkurencji, ale towary obo* zn- 
pełnie wyrugować. Jako przykład  zapobiegłiwości, 
staranności i sumienności może słnżyć największa 
lwowska fabryka wyrobów stolarskich braci W oze- 
laków. W przeciągu krótkiego stosunkowo. czasu 
potrafili pp. Wezelacy postawić swój zakład na pier- 
wszorzędnem stanowisku i co z radością podnosimy, 
podjęli ze świetnym skutkiem walkę z zagranicę. 
To, co dotychezas przedsiębiorcy budowlani musieli 
sprowadzać z Wiednia, obecnie zamawiają na miejscu, 
a zyskują jeszcze na tem, gdyż dostarczony przez tę 
fabrykę towar jest lepszy, trwalszy i tańszy. Otóż 
w ogżaśmieh kilku latach zauważano, że w nowo zbu- 
dowanych domach bardzo często pojawia się grzyb 
drzewny, który wyrządza kolosalne zniszczenia. 
Rozchodziło się więc o ochronienie materjału drze- 
wiiego przed tym niszczycielem, Który narażał wła- 
ścieieli kamienie na mieobliczone straty. Najlepszym 
zaś Środkiem, chroniącym drzewo przed  grzy- 
bem, jest impregnowanie tegoż. Drzewo bowiem im- 
pregnowane ochronionc jest przed wpływami atmo- 
sferycznemmi, nie ulega zniszezeniu, nawet będąc w 
wilgoci, gdyż substancja chemiczna, która wypełnia 
komórki w drzewie, wzbrania przystępu wilgoci, a 
wprowadzając odpowiednią ilość tłuszczu, robi mate- 
rjał drzewny nader wytrzymałym. Za granicą dawno 
już zaprowadzono tę praktyczną inowację, u nas 
pierwsi pp. Wezelacy postanowili zaprowadzić w 
swojej fabryce tmpregnowanie drzewa. 

W tým celu sprowadzono drugą massyhę parową 
i urządzono olbrzymi kocioł, w którym się impregue= 
wanie drzewa odbywać będzie. Jeżeli ochroniefie 
drzewa jest wogóle rzeczą pożądaną, to wpreś nie- 
ocenionem jest zabezpieczenie kosztownych posadzek, 
Te bowiem, czy to wskutek wilgoci w gaurach, lub 
w nasypach, użytych pod parkiety, |parażone są na 
najszybsze i największe zniszczenie: dy zaś mąterjał 
drzewny będzie impregnowany, 71% SE021 mu już ża- 
dne niebezpieczeństwo. 


Przy tej sposobności musimy podnieść i to, że 


nasze drzewo bukowe P* Stósownem impregnowaniu 
otrzymuje kolor maachonin. Jest to rzecz bardzo wa- 
¿na ze względu m. falhrykaeję mebli. Dotych- 
czas bowiem zagranica zasypywała nas imitacjami 
mebli machoniowych, a myśmy w kraju nie mogli 
podjąć konkurencji. Obecnie jednak i ta przeszkoda 


została usunięta, a niezawodnie pp. Wczelacy pokażą 


nam ną wystawie tegorocznej, jak wyglądają meble 
machoniowe, zrobione z naszego buka, 
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Z Czytelni katolickiej. We czwartek dnia 25. | duetu, gdzie liryzm na chwilę zastępuje bohater- 


stycznia b. r. o godzinie 7. wieczorem odbędzie się 
w „Czytelni katolickiej“ zwykłe zebranie tygodniowe. 
Zagai je ksiądz prałat Jan Gnatowski, na temat: 
„O symbolizmie i mistycyzmie w literaturze”. 

Dar. Prezydjum magistraiu donosi, że p. dr. 
Karol Stromenger, adwokat krajowy, ofiarował na 
rzecz ubogich miejscowych kwotę 36 zł. 91 ct. 

Z „Koła literacko-artystycznego* we Lwowie. 
Na wieczożek sobotni (27. b. m.), wydaje się bilety 
osobom, na liście zapisanym, codziennie od godziny 
6. — 7. wieczorem. Lista panów otwarta. Kapela 
„Harmonjić produkować się będzie nowemi tańcami 
Początek 0' godzinie 9. wieczór. 

Polowanie. Dnia 19. i 20. bm. polował arcy: 
książę Leopold Salvator w lasach państwa Medenie- 
ekiego, własności pp. Frenklów i Kolischerów. Dru 
żynę myśliwską składali następujący panowie * ochasistrz 
baron Lazarini, pułkownik brygadier Teinzman, pod- 
pułkownik; Glas, major Wurm, rotmistrz Marglowski, 
podporneznicy Kögel i Wieden, gospodarz polowania 
p. Józef Frenkl, dalej panowie: Piegłowski, Dziubiń- 
ski, Smutny, Fellner ʻi Firlej. Polowanie prowadził 
19. leśniczy Ostafiski, 20. leśniczy Mugler. Ubito 2 
dziki, 40 zajęcy, © kozłów, 6 lisów, Arcyksiążę skłuł 
przed psami bez strzału dzika, ubił 7% zajęcy i lisa. 
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V. Wykaz składak na rzecz fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki, za czas od 1. kwietnia do 29. grudnia 
1893 roku. | aTa 

£Łukasiewicz Ludwik w Tarnowie za - szarak e it 
Bujnowski Tytus ze sprzedaży wizerunków M. = 
2.ct Wolski Wacław w Scehodnicy z% rok 1093 5V ze. 
Stowarzyszenie lwowskich, szynkarzy, kawiarzy i obnizystów 
z 8 puszek 42 zł. 95 et. Świerczyński Ludwik w Sanoku 
ze składek 1 zł 83 ct. Magistrat m. Lwowa z puszek 
l. dzielnicy 54 zł. 92 ct Gmina m. Lwowa 1 rata subw. 
5000 zł. Del. Maciej Zenon Serwatowski ze składek 21 zł. 
Stow. lwowskich szynkarzy. kawiarzy i oberzystów z 6 pu- 
mok 24 zł. 52 et, A Metzger w Jaśle z puszek 24 zł 
69 ot, Hotel nar. w Aywcu z puszki 1 zł, 60 et. Łuka- 
siewicz Ludwik w Tarnowie za listopad 5 zł Oczkowski 
Jan, burmistrz m Chrzanowa z puszek 8 zł. 27 ot Krah 
Jakób w Zbarażu za wizerunki Kościuszki 1 zł. Mag. «w 
Ketach z puszek 7 zł. 92 ct Mag w Nowym targu zu 
wizerunki i z puszek 10 zł. Schhifer Ant, burm z Rohs- 
tyna z puszek 7 zł. 44 cte Mag w Dobromilu ze składek 
5 zł. 17 et, Spółka handl roln. w Kołomyi z puszki 16 zł. 
43 Mag. m. Stryja ze składek 10 zł. 12 ct. Del. dr. 
Aleks. Dworski w Przemyślu ze skladek 151 zł Puka- 
siewicz Ludwik w Tarnowie za grudzień 5 zł Del. W, 
Czerski w Husiatynie ze składek Ł3 zł. 86 zł. Urząd miej: 
ski w Chrzanowie z puszek 2 zł, 50 ct Kasyno w Mieleu 
ze składek 15 zł. Dr. Józel Wechtdegen w Rzeszowie 12 zł. 
37 ct. Dubas Kasper z.at, burm. w Ropezycach ze składek 
14 zł. D3 ct, Śchaffer Ant., mrm m Rohatyna z puszek 
5 zł.75 ct Adm „Kurjera lwowskiego" ze składek 42 zł 
24 et Dr. Feliks Czajkowski burm. Kosown ze składek 22 
zł. 16 et Kasyno w Kosowie dochód z wieczorku 20 rt. 
44 ct. Red. „Śmigusn* za odp. na pytania grafol. 16 zł, 
10 ct. Razem 7715 zł 77 ct, poprzednio włkazano 820% 
zł. 48 ot, ogółem 16923 zł. 25 et ! i 

Wykaz dalszy składek od 29. grudnia „1998 r. po- 
cząwszy i fund. złożonych w rokn 1593 „m posrednietwam 
dr. Małaehonskiego, ogłoszony zostanie później. 

Franciszek Zima. 


Na zupę rumfardzką złożono w handlu J. Drexlera i 
Synów Plac kapitulny |. 2, pp: Kugenja Sozanska z 
Tarnobrzegu zamiast życzeń noworocznych 3 zł A K t zł 
Ks. kan. Simonowicz 40 zł. Mośeiński 5o et. Jałowieka 
5 zł. Od dzieci Maryni i Włodzia 80 et. 

Rozdano od dnia 14. stycznin 1894 vr. do dnia 52. 
stycznia 1894 r. porcyj zupy 1732 porev) chleba 1732. 
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Wiadomości literackie i artystyczne. 
wiadomości osobiste. P. Zygmunt Przy byl- 
ski, znany powieściopisarz, bawi w naszem mieście, 
Repertoar teatralny. W teatrze hr. Skarbka: 
Dziś we czwartek „Wesele Figara", komedja w 5. 
aktach Beaumarchais'a. Trzeci występ pana Łucjana 
Kwiecińskiego; jutro w piątek po mz drugi „Ani 
panna, an: mężatka", krotochwila w 3. aktach Gn- 
stawa Mozer'a i Roberta Uliseh'a (z repertoarn 
wiedeńskiego „Burgteatru). 
Dziś we czwartek wznowioną zostanie da- 
"wno nie grana, a najznakomitsza komedja z 
repertuarów ntworów francuskich — „Wesele Fi- 
gara“, z p. Kwiecińskim w roli tytułowaj, którą, 
jak wiadomo, gra koncertowo. Inne role są jak naj- 
staranniej obsadzone. 


Opera. 
(.Hugenoci' — opera Mayerbcera — Wysięp 


panny Elwiry Colonessc.) 

Melodje Mayerbeera postradały dawno ccchę 
świeżości — to prawda — są one znane, ogranc; 
a jednak posiadzgą one pewien magnes, który 
przyciąga i przykuwa do siebie, a tym magnesem 
jest niezrównana fantazja i poetyczna zaiste 
maëstrja ich twórcy. Giacomo Mayerbeer umiał 
grać na uczuciu, a raczej na poczuciu mu- 
"zykalnem publiczności i zawsze odnosił zwycię- 
stwo. Że wywierał i wywiera dotąd potężny 
wpływ na audytorjum, zaprzeczyć się nie da — 
mieliśmy dowód na wczorajszem przedstawieniu. 
Poważnej muzyki słuchano z wielkiem zajęciem, 
publiczność nasza, jąk dobrze wiemy, bardzo 
zymna i wstrzemięźliwa, rozgrzewała się sto- 
niowo, a zapał rósł z każdą odsłoną. 

Bez wątpienia do tego sukcesu. niemało 
przyczynili się i wykonawcy. Udając pier- 
wszeństwo naszemu gościowi, pannie C ol onn e- 
se, musimy przedewszystkicm zaznaczyć, 1% ta- 
kiej Walentyny dawno nie zdarzyło nam się sły- 
szeć. Partja ta znajduje w niej doskonałą przed- 
stawicielkę. Już od pierwszych recitatiwów wi- 
dać, iż spiewaczka jest artystką skończoną — 
intonuje pewnie, nie chybiając nigdy. Zaleta to 
wielka, będąca zarazem dowodem doskonałego 
głnchu i dobrej szkoły. = Duet z Marcelem 
wykonanym był przepysznic. Pierwszej części 
słuchano z przyjemnością, W drugiej, gdzie sza- 
lony rytm i szybkie tempo utrudniają zadanie — 
podziwiano wykonanie. Najwspanialej wypadł 
końcowy ‘duet z Raulem, gdzie obok pięknego 
iu przepyszna zaiste a szlachetna gra aktor: 

wprawić musiała audytorjum w zachwyt nie- 
kłamany. W traktowaniu partji zauważyliśmy 
„rzecz uznania godną: oto artystka włoska nie 
prześlizguje się Po tonach lecz z rzadką sumien- 
nością bierze każdą nutę atakując ją czysto i 
BE: ula na naszej scenie śpiewał po raz pier- 
wszy p. Myszu5% R radzieliśmy w tylu 
partjach lirycznych, I peo wię niejednemu 
zdawać, że Raul będzie za iorsownym dig niego. 
Że sprosta zadaniu, bylismy pewm, że je pokona 
tak szczęśliwie i z takiem powo erri ak 
wczoraj — powątpiewano. Tych rad * PARK tT 
maszów spotkała właśnic miła niespoazi CS 
. Myszuga odśpiewał Ranla, tego Tyc oma 
BD. JSZES EP ù vo szlachcica, 
prawdziwie animuszem obdarzonego sid 
z siłą wielką, ekspresją i uczuciem, które m. 
prawdziwy zaszczyt przynoszą, jako Spie WAKOWI. 
Już pierwszy romans pozwalał sądzić, jakim be- 
dzie Raul w dalszym ciągu. Kulminacyjnym put 
ktem tej partji jest duet z Walentyna; odśpie- 
wał go też artysta nadzwyczaj pięknie, nic szczę- 
dząc siły i uczucia. Szczególniej początek tego 
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stwo, był wykonanym prześlicznie. O Raulu w 
interpretacji p. Myszugi musimy się wyrazić z 
całem uznaniem. - AM 4 

Reszta partyj, to role mniejsze, niemniej 
przeto odpowiedzialne w wysokim stopniu, a z 
nich przedewszystkiem należy się zająć Marcelem, 
który wczoraj spoczywał... w głosie p. Kowal- 
skiego. Jest to partja trudna, choć niewielka 
na pozór, wymaga bowiem rozległej skali głosu, 
a przytem ogromnej wprawy i pewności siebie. 
Nie powięmy, że artysta był doskonałym, ale 
musimy powiedzieć, że ze swego zadania wywią- 
zał się nadspodziewanie dobrze. Dźwięk głosu 
jest bardzo przyjemnym i rokuje wielkie nadzieje 
jako basso cantante ; praca nad pięknym w rze- 
czywistości i sympatycznym organem jest konie- 
czną. Jak słyszeliśmy wczoraj, niskie tony nie 
posiadały siły, aczkolwiek były czyste. Pieśń 
Hugenotów w akcie pierwszym wykonał p Ko- 
walski bardzo ładnic — tylka gra sceniczna po- 
zostawia jeszcze nieco do życzenia. Tosamo od- 
nosi się i do duetu z Walentyna, odśpiewanego 
dobrze, a granego trochę słabo. Więcej pewno- 
ści siebie, a raczej odwagi, nie zawadzi zupełnie. 

Drugicgo basa — p. Zegarkowskie- 
go — znamy lepiej. Piękny jego organ głosu i 
wczoraj brzmiał bardzo czysto i przyjemnie. 
Hrabia de St. Bris był odspiewanym i odegra- 
nym’ bez zarzutu. 

Sumienność i staranność — a nadewszystko 
praca, uwydatnia się niemal w każdym frazesie, 
odśpiewanym przez p. Górskiego. Partji 
hrabiego de Nevers możemy mu powinszować i 
nicch mu to wystarczy zamiast pochwały. 

Koloraturową arję pazia w pierwszym akcie 
śpiewała bardzo ładnic p. Kasprowiezowa, 
Małgorzatę zupełnie dobrze p. Bkalsk a. 
Z mniejszych partyj wyróżnił się korzystnie p. 
Karpiński. 

Chóry były wypróbowane dobrze, nie mo: 
żemy tego powiedzieć o orkiestrze. Smyczek 
violi w pierwszym akcie nie dopisał, waltornia 
w trzecim nie mogła jakoś z początku trafić na 
właściwy ton. Połecamy to uwadze p. Jare- 
ckiego, który w prowadzeniu orkiestry okazuje 
zresztą wiele energii. A. J. 
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Gospodarstwo, przemysł i hande'. 

Ruch osobowy i towarowy na kolejach pań- 
stwowych Dochody z ruchu osobowego i towaro- 
wego na kolejach państwowych ciągle wzrastają. 
Według ostatniego wykazu jen. dyrekcji kolei pań- 
stwowych, przewieziono w miesiąch grudniu rb. na 
wszystkich liniach, we własnym zarządzie kolei 
państw. będących ogółem osób: 2,085.845, ton to- 
warów 1,592.717. 

Dochód z przewozu osób i pakunków wyniósł: 
zł. 1,061.493, z przewozu towarów 4,325.084, czyli 
ogółem 5,386.577. 

W porównaniu z grudniem rokn 
dochód wzmógł się o 784.567 zł. 

W czasie od pierwszego stycznia po koniee gru- 
dnia 18938 s: wpłynęło z ruchu osobowego 1 pa- 
kunków 19,212.112 zł, z ruecln towarowego 
51,874.221 zł. — razem 70,586,333 zł. 

W tym samym okresie czasu 1. 1892 wyniósł 
dochód z ruchu osobowego i pakunków 
18,259.639 zł, z memm towarew ego 46,965.284 
zł. — razem 65,224.923 zł: czyli, że ogólny 
dochód dotychczasowy w roku bieżą- 
cym na szlakach, wzarządzie własnym 
państw. zostających, w zestawieniu 
z rokiem ubiegłym, wykazuje zwyżkę 
w kwocie 5,361.410 zł. 


MEDCZE 


1892 ogólny 


Ostatnie wiadomości. 


Z Petersburga donoszą.: Wiadomości o zdro- 
wiu drugiego syna, wielkiego księcia Jerzego, 
bawiącego na Kaukazie, brzmią bardzo niepo- 
myślnie. Wielki książę Jerzy nagle ciężko zacho- 
rował i stan jego daje powód do najpoważniej- 
szych obaw. Trzeci syn wielki książę Michał jest 
także ciągle chory. 7 

Do ustąpienia dotychczasowego pomocnika 
ministra skarbu Antomowieza przywiązują o 
tyle znaczenie, że Antonowicz prowadził ultrana- 
rodową politykę skarbową i był zwołennikiem 
systemu ceł ochronnych. Następcą Antonowicza 
będzie dyrektor departamentu dla handlu i prze- 
mysłu, p. Kowalewskij. 

W pruskiej izbie panów minister rolnictwa, 
Heyden, nawiązując do znanego pisma kan- 
clerza rzeszy do Towarzystwa konserwatywnego 
we wschodnich Prusiech, oświadczył w imie- 
niu całego rządu, iż „rząd uznaje bardze 
szkodliwy wpływ upadku srebra na powszechny 
proces Badania się cen produktów“; że ankieta, 
która w tej sprawie będzie zwołaną, ma być 
„usiłowaniem na serjo podjętem, aby kwestję 
monatarną ż gruntu teoretycznych sporów spro- 
wadzić na drogę praktycznych wniosków“; że 
nna zasadzie najnowszych znanych indyjskich i 
amerykańskich zalłĄądzeń monetarnych trzeba 
będzie zbadać pytanie, czy możliwem jest nsta- 
lenie, ewentualnie podwyższonie ceny srebra, 
tudzież zmniejszenie fluktuacyj jego wartości i 
czy to możliwem jest w samych Niemczech, czy 
też w drodze międzynarodowego porozumienia 
się." W ślad za tą deklaracją dochodzi wiado- 
mość z Berlina, iż rząd niemiecki poczynił 
przedwstępne kroki, celem zwołania zapowiedzia- 
nej jaż przez hr. Caprivi'ego ankiety walutowej. 

Czytelnicy nasi, których staraliśmy się do- 
kładnie informować o stanie tej niesłychanie do- 
niosłej sprawy, zrozumieją łatwo, jak ogromnie 
praktyczne znaczenie mają powyższe słowa 
p. Heydena. Są one po prostu epoką w dziejach 
zapatrywań gabinetów pruskich na tę kwestję. 
To też pojąć nietrudno, że — jak nam piszą 
z Berlina — dcklaracja ta sprawiła tam olbrzy- 
mie wrażenie. - „I 

Z Kairu donosi biuro Rentera, iż stwierdza 
się wiadomość, że kedyw podczas swojej podróży 
nad Nilem wyrazit się bardzo niepochlebnie o 
stanie armji cgipskiej i komenderujących nią ofi- 
ik angielskich. Uwagi te zakomunikował 
itschencr-basza, zządowi egipskiemu. 
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_ Przesiłenie w verbji. 
(Telegr. „Dzien. Polsk.“) 

Belgrad 24. stycznia. Wczoraj rano roze- 
szła się pogłoska o utworzeniu liberalnego gabi- 
nctu Ribaraca. 

Narady w konaku trwały znów do godziny ! 
drugiej w nocy. O godz. trzeciej znowu zbudzono 
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| Nikołajewicza i powołano go do króla, gdzie 


został do ósmej zrana. Potem dopiero królowie 
ojcie i syn spali dwie godziny. 

Garaszanin oświadczył, że jego stron- 
nictwo nie wejdzie w żadną kombinację koali- 
cyjną, czas zaś dla nich samych, jako postępo- 
wców, jeszcze nie nadszedł. Król apelował wiec 
do pozostałych dwóch stronnictw i dał im termin 
do popołudnia do porozumienia się. 

W mieście rozdrażnienie wzrasta z każdą 
chwilą. 

Belgrad 24. stycznia. (Depesza, nadana wczo- 
raj o godzinie 9. wieczorem). Zdaje się, że zbliża 
się rozstrzygnienie. Nikolajeviez i Simicz 
są właśnie u króla, by zdać sprawę z usiłowań, 
podjętych ku utworzeniu gabinetu koalicyjnego. 
Radykaliści, jak słychać, rozmyślili się i są już 
gotowi do kompromisu. Simicz zaoferował im trzy 
portfele. Odpowiedzieli, że chcą, by mężowie ich 
stronnictwa wprost traktowali z królem. Król 
przyjął nasamprzód Gruicza, potem Nikoli- 
cza, Kabicza i innych. Wszyscy oświad- 
czyli, że przychodzą dowieść lojalności przez go- 
towość przystąpienia do koalieji. Radykaliśei go- | 
dzą się na stłumienie procesu przeciwko liberal- 
nym ministrom, ewentualnie na ukończenie pro- 
cesu$tego w 24 godzinach i przedstawienie zasą- 
dzonych do ułaskawienia, dalej godzą się na 
oznaczenie dła Milana 500.000, dla Natalji 
200.000 franków rocznej apanaży; nie mają nie 
przeciwko wstąpieniu do gabinetu osób z ich 
stronnictwa, ale na własną inicjatywę, to jest, 
by nie uważano ich w gabinecie za mężów za- 
ułania stronnictwa. 

Król przyjął te propozycje do wiadomości. 

Tymczasem Simics i Nikołajevices 
kompletują lisię powołać się mającego gabinetu. 

Dzisiejszy dzień okaże, czy ten ostatni wy- 
siłek wyda owoce. i 

Beigrad 24. stycznia. Dzieńnik urzędowy 

"ogłasza dymisję gabinetu Qruicza, tu 
dzięż skład "nowego gabinetu Prezy- 
djum, tekę spraw zagranicznych 1 tymczasowo 
tekę finansów objął dotychczasowy poseł serbski 
we Wiedniu, Simicz; tekę robót publicznych 
objął jenerał Zdravkoviez; tekę spraw wewnętrz- 
nych radca stanu Nikolajevicz; tekę wojny puł- 
kownik Milovan Pavlovicz; tekę handlu i rolni- 
ctwa prof. uniwersytetu Lozanicz, a tekę spra- 
wiedłliwości, tudzież tymczasowo tekę oświaty, 
objął prof. uniwers. Andra Giorgiewicz. 
. Belgrad 24. stycznia. Król próbował wczoraj 
Jeszcze raz powołać do życia liberalny gabinet 
pod prezydencją Awakumowieza, wszelako nie 
udało się to, gdyż najwybitniejsi liberałowie wzbra 
niali się przyjąć teki, a zresztą stał na prze- 
szkodzie także jeszcze nieskończony proces prze- 
ciw byłemu gabinetowi Awakumowieza. Król po- 
wierzył więc definitywnie misję złożenia gabinetu 
posłowi Simiczowi. Prawdopodobnie wejdą do no- 
wego gabinetu Władysław (ieorgiewicz, Szwe 
tina Nikołajewiez i pułkownik Pawłowicz. 

Belgrad 24. stycznia. W nowem_ serbskiem 
ministerstwie należy tylko minister handlu Lo 
zanie do partji radykalnej umiarkowanej; prezy- 
dent Simic jest bezbarwnym, jest jednak więcej 
zbliżonym do partji liberalnej, podczas gdy 
Zdrawkowiez, Nikołajewicz i Pawłowicz są bez- 
barwnymi, zbliżonymi do postępoweów, a Andra 
Ghorgevicz jest zupełnie bezbarwnym. Stara- 
niem nowego ministerstwa będzie zapewne głó- 
wnie przeprowadzenie zmiany ustawy wyborczej, 
ażeby w ten sposób złamać przewagę żywiołów 
anarchistycznych w skupczynie. 

Wiedeń 24. stycznia. Do Polit Corr: dono- 
szą z Belgradn, że wobec rozbicia się koalicji 
liberałów i postępoweów, Król Aleksander, wi- 
dząc, że utworzenie gabinetu czysto-paryjnego 
obecnie jest niemożliwe, polecił posłowi serbskie- 
mu w Wiedniu Simiczowi, tudzież radey stanu 
Nikołajewiczowi utworzyć ministerstwo neutralne, 
któreby się pod względem politycznym w ża- 
dnym kierunku zbytnio nie angażowało. Sfery 
polityczne w Belgradzie uważają tę kombinację 
za możliwą do urzeczywistnienia. Simicz objąć 
ma w nowym gabinecie prezydjum i tekę spraw 
zagranicznych, 

Budapeszt 24. styconia. Pester Lloyd dono- 
si z Belgradu: Wstępna histocja niniejszego prze- 
silenia jest następująca: Wysłany do Wiednia 
Milowanowicz dlą zorjentowanią fsię co do-po- 
wodów scysji Serbji z Austro-Węgrami w spra- 
wie „obrtu,“ rozglądnął się dokładnie w sprawie, 
a oraz dowiedział się tam o różnych. sprawkach 
gospodarki radykalnej w Serbji o których ani 
on, ani król zgoła nie nie wiedział, i 

Wróciwszy do Belgradu, opowiedział wszy- 
stko królowi, który zarządziwszy dochodzenie, 
przekonał się, że to prawda, a zarazem nabył 
przekonania, że dalsze rządy radykałów zagra- 
żałyby dynastji Obrenowiczów. Odtąd postano- 
wił zatrzymać radykałów u steru rządów tylko 
pod pewnemi ścisłemi warunkami, a w razie 
przeciwnym rozstać się z nimi. Król liezy na 
armję, ale położenie jest trudne, gdyż większość 
ludu stoi po stronie radykałów. 


Londyn 24. stycznia. Standard potwierdza, 
że król serbski chory jest na zapalenie oskrzeli, 
i zamierza odwidzić swoją matkę w Paryżu, 
w którym to razie pozostawiłby w Belgradzie 
Milana jako rejenta. 

W kołach politycznych zapewniają tutaj, że 
gabinet Gruicza umyślnie chciał wywołać zatarg 
z Austro- Węgrami, sądząc, że się tem przysłuży 
Rosji i utoruje sobie w Paryżu drogę doj poży- 
czki na opłacenie kuponu obligacyj serbskich. 
Naprężenie z Austro- Węgrami miało służyć jako 
dowód przywiązania Serbji do Rosji. Tymczasem 
rząd petersburski dał Gruiczowi do zrozumienia, 
że wroga względem Austro-Węgier polityka serb- 
ska byłaby mu arcynieprzyjemną, niechaj gabi- 
net serbski corychlej stara się porozumieć 
z Austro Węgrami. Tak się też stało. 

Sofia 24. stycznia. Tutaj z całym spokojem 
przypatrują się przesileniu serbskiemu i spodzie- 
wają się utworzenia gabinetu umiarkowanego. 


Proces „Omladiny.” 
(Telegram „Dziennika Polskiego“.) 


“raga 24. stycznia, Wczoraj zeznawał z ko- 
lei oskarżony dr. Rasin, opowiadając w wy- 
czerpujący sposób o zamordowawym Mrvie. Nama- 
wiał on młodych ludzi do zasmarowywania orłów 
cesarskich i donosił o tem następnie policji. Pe- 
wnego razu widział oskarżony, Na Mrva siadł 
na wóz policyjny i pojechał do ładna. ib. Ri- 
sin oświadcza dalej, że przy odezytywaniu proto- 
kolarnych zeznań Mrvy poda o nim jeszcze | 


niejedną raecz ciekawą. Prokurator podał zresztą 
a początku Mrvę w akcie oskarżenia jako świadka 
i zdaje się, że wnieścił go w rzędzie oskarżo* 


poleca świeże towary korzenne i delikatesy, 
PORTERU angielsk ich 


iego i w pokojac. 


nych dopiero wtedy, gdy nazwisko jego jako 
ajenta prowokacyjnego zostało] wymienione w 
radzie państwa. 

Następnie przesłuchiwano 27 letniego oskar- 
żonego Rambouseka, który już był karany 
dłuższem więzieniem za fałszowanie pieniędzy i 
kradzież. Uskarża się on, że podejrzywano go 
oto, iż pozostawał w związku z wiedeńskimi anar- 
chistami. Z tego powodu musiał poddać się re- 
wizji domowej. Ajent policyjny szukał wówczas 
w piwnicy jego mieszkania, czy przypadkiem 
pod węglami nie jest ukryty dynamit Rambou- 
sek oświadcza dalej, że Doležala, mordercę 
Mrvy, nazwał zdrajeą, ponieważ tenże zadenun- 
cjował go, iż on bez wiedzy policji zwołuje taj- 
ne zgromadzenia. 

Oskarżony, kandydat nauczycielski, Józef 
Hawranek, żali się na sposób, w jaki z nim 
obchodzono się na policji. Komisarz chciał do- 
wiedzieć się od niego nazwisk przewódców „Omla- 
diny“ i tego, czy dr. Rasin, Sokol, Skoba 
i Hein byli intellektnalnymi sprawcami demon- 
stracyj Ponieważ on nie zeznawał po myśli ko- 
misarza policji, przeto tenże nie pozwolił mu 
przy odstawieniu go do sądu karnego na użycie 
dorożki, jakkalwiok oskarżony chciał ją sam za- 
płacić, skutkiem czego musiał tę drogę odbyć 
piechotą. 

Inni, popołudniu przesłuchiwani oskarżeni 
zeznają wprost sprzecznie z pierwotnemi swemi 
zeznaniami. Wszyscy motywują tę sprzeczność 
tem, iż protokoły zostały przez urzędników poli- 
eyjnych sfałszowane. 

Dzisiaj, a najdalej jutro powinno być ukoń- 
czonem przesłuchwanie oskarżonych. 
enrum Trenean aeee 


Telegramy „Dziennika Polskiego” 
Wiedeń 23. stycznia. Ustawa krajowa gali- 

eyjska o księgach gruntowych otrzymała sankcję. 
Wiedeń 24.7stycznia. Dzienniki donoszą, że 

rada państwa zbierze się 22. lutego. 

Wiedeń 24. stycznia. 
ustawę o budowie 
Lwowie, dalej 
duchowieństwa 
ustawę o kogrui. 

Praga 24. stycznia W Pisck w miejsce 
Massaryka do rady państwa wybrany został 
Młodoczech profesor Ku rz. 

Berlin 24. stycznia. Seensacyjnem zda- 
rzeniem dnia jest pojednanie cesarza 
z Bismarckiem. Faktem jest, że Bismarek za 
pośrednictwem jencrał-adjntanta Moltke'go wy- 
słał do cesarza list, w którym dziękuje za tro- 
skliwość o zdrowie i przyrzeka przybyć najry- 
chłej do Berlina. 

Półurzędowe dzienniki mówia z naciskiem o 
własnej inicjatywie cesarza w sprawie pojedna- 
nia, jednakże nie ulega wątpliwości, że Caprivi 
zgodził się na to. 

Mimo to zachodzi prawdapodabieństwa, 
agrarczycy, 


Wiener Ztg. ogłasza 


anatomicznego gmachu we 
ustawę o polepszenia dochodów 


trzech obrządków katolickich i 


że 
którzy się uwzięli”narupadek Ca 
priviego, po pojednanin cesarza z Bismarekiem 
urosną w siłę. 

Hr. Herbert Bisnarek był już obe- 
enym na uroczystości orderowej, jednak cesarz 
nie mówił z nim. 

Berlin 24. stycznia * Pojednanie rozpoczęło 
się; jak słychąć ed 1ego. że cesarz przez adju- 
tanta Moltkego powinszował w odręcznem 
piśmie Bismarekowi wyzdrowienia i posłał 
mu butelkę starego wina. Moltke przybył rano 
do Friedrichsruh, a popołudniu widziano go w po- 
woz jadącego z Bismarckiem na spacer. 

"in 24. stycznia. Kólnische Ztg. sławi 
w „aszność cesarza, który stosując się do ży- 
żeń ı tu, pojednał się z Bismarekiem. 

Furyż 24 stycznia. Przed Magasin de prin- 
temps znaleziono pięcivkilową bom bę. 
Lont doilał już do połowy. 

Bomba była w rodzaju bomby Vaillanta, 
zdolna do wyrządzenia wielkiej szkody. 

Rzym 24. stycznia. Według Italic, papież 
jest od wczoraj cierpiacy. 

Rzym 24. stycznia. Dekret królewski upo- 
ważnia bank państwowy do podniesieoia obiegu 
banknotów o 125 miljonów, celem poratowania 
zagrożonych banków i kas oszczędności. 


Rzym 24. stycznia. Na prowincji panuje 
spokój. s ; 
wiedeń 24 stycznia. Dyrektor gimnazjalny w Jaśle 
Sienkiewicz otrzymał krzyż kawalerski orderu 
Franciszka Józefa. 
Wiedeń 24. giełdy 


stycznia. Wozori po zamknięciu gi 
połudn, notowano: kredyty 30354, węg. kredyty 427—: 
anglosy 155—; lacnderbanki 26380; sztacbany 2137, 
lomterdy 10525;  otbetlaie 3t350; tytoniowa 200 —; 
alpiny 52:25; renia majowa 95:40; wee. złota 11755; 
wyg. koronowa 9480; austr. koronowa 9720; losy tureckie 

—; uniony 

. Borfim 24. stycznia. Giebln wczowvajsza wieczorna kursa 
końcowe. (W nawiasie podane cyfry oznaczają porówna- 
wezy kurs wiedeński t. zw. Wiener ParitAt). Kredyty 
21725 (35441, ; lombardy 4820 (108727): weg. renta złota 
95:50 (117525); ruble —— (——, 

Frankfurt 23, stycznia. Giełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W nawiasie podane cyfry oznaczają po- 
równawczy kurs wiedeński), Kredyty 286:87 (35396); 
lombardy 89:50 ( 0819); renta węg. złota —— (——); 
koronowa —— (——). 

Wiedeń 24. stycznia. Hr. Kalnoky odjeżdża 
dziś do Budapesztu, celem zdania cesarzowi ra” 
portów i zabawi tam kilka dni. 4a 

Cesarz mianował posła hr. Ktefsteina dele- 
gatem  austro-węgierskim na międzynarodową 


konferencję sanitarną, która odbędzie się ¥ 
Paryżu. 

Lutomierzyce 24. - 
dy państwa z okręgu tutejsze 


Funkego. — o n 
- akai 24. stycznia. Dziennik Budape- 


ster Correspondens donosi, że katolicy, zasiadają- 
cy w tutejszej radzie micjskiej, postanowili: zwo- 
łać mityng, któryby wbrew -uchwałom kongresu 
katolickiego oświadczył się za kościelno-polity- 


ara: L É osłem do ra- 
wybrano dra 


cznemi reformami p. Weekerlc'gv. 


Praga 24. stycznia. Na wczorajszem posic- 
dzeniu sejmu czeskiegu uzasadniał ks. Fryderyk 
Schwarzenberg wniosek komisji o dzielenia 
subwencji krajowej dla ludności dotkniętej ze- 
szłorocznym nieurodzajem. Niemiec, p. Tausche, 


ogromni 
do śnia 


"8 


wyraził się z najwyższem uznaniem o działalno 
ści namiestnictwa, które w stosunkowo bardzo 
krótkim czasie zobrało jak najdokładniejsze da- 
ty, co do rozmiarów klęski. Wniosek komisji 
o udzielenie zasiłków z funduszu krajowego 
przyjęto jednogłośnie. 

Petersburg 24. stycznia. Birzewyja Wiedo- 
mosti donoszą, iż minister komunikacji udzielił 
pozwolenia kolei rjazańsko-wiatskiej zamówić lo- 
komotywy i wagony w Niemczech, jednakże nie 
przed końcem marca. Gazeta wnioskuje ztąd, 
iż traktat handlowy z Niemcami do tego czasu- 
będzie już ratyfikowany. 

Rzym 24. stycznia. Wczoraj ukazało się 
urzędowe sprawozdanie stanu kasy oszczędności. 
Obawa pod tym względem ustała, to też wkład- 
ki poczęły na nowo wpływać. 

Londyn 24. stycznia. Times donosi z Aten, 
iż w maju rosyjska eskadra śródziemno-morska 
zwiększona będzie przez pancernik „Ruryk“ i w 
lecie odwiedzi znowu porty francuskie. 

Kolonja 24. stycznia. Köln. Ztą. donosi ze 
Stambułu, iż ambasador rosyjski Nelidow 
oświadczył, że Rosja nie troszczy się już wcałe 
o Bułgaję. Jeżeli Bułgarja nie spłaci długu oku- 
pacyjnego, to Rosja obsadzi jeden z portów buł- 
garskieh i pozostanie tam tak długo, dopóki nie 
otrzyma wszystkiego. 

Madryt 24. stycznia. Jak donoszą z Melili, 
flota hiszpańska pod dowództwem marszałka 
Martinez-Campos, odpłynęła w kierunku cieśni- 
ny gibraltarskiej. 

Berlin 24. stycznia, W sejmie pruskim roz- 
poczęto debatę nad budżetem. W toku tej debaty 
zabrał głos minister finansów Miquel i wyraził 
radość z tego, że trzy wielkic stronnictwa, tj. 
konserwatywne, narodowo-liberalne i wolno-kon- 
serwatywne, zgodziły się na reformę finansową. 
Zarazem oświadczył minister, że projekt zapro- 
wadzenia jednolitego w całem państwie podatku 
spadkowego i dochodowego nie będzie mógł być 
urzeczywistniony, gdyż ani w parlamencie, ani 
w radzie związkowej nie można zebrać dla niego 
większości. 

Berlin 24. stycznia. W kołach parlamentar- 
nych nważają wysłanie Mołtkiego do Bismarka, 
jako poważny krok kn pojednaniu, nie sądzą 
jednak, iżby Bismark wrócił do władzy, na co 
już wielce nadwerężone zdrowie jego nie po- 
zwala. Pozycja Capriviego jest niezachwiana. 
Zdaniem kół politycznych, chciał cesarz zjednać 
sobie poładniowo-niemieekich wielbicieli Bismarka 
i oraz wpłynąć na opozycję handlowo-polityczną 
i agraryjną. Potwierdza się, że cesarz z własnej 
pobudki krok ten uczynił. 

Nałionał Ztg. pisze, iż wielce radośna ta 
wiadomość w całych Niemczech najwyższe wy- 
woła zadowolenie. 

Freisinnige Zig. nie przypisuje listewi cesa- 
rzą wielkiego znaczenia; cesarz chciał tylko u 
achyłku żywota księcia Bismarka wejść z nim 
w przyjaźniejsze stosunki. 

Hamburg 24. stycznia. Dla osób, obznajomio- 
nych ze stosunkami w Friedrichsrahe, był list 
cesarza do Bismarka zupełną niespodzianką. 
Hamb. Nachr. jeszeze milczą v tej sprawie. 

Hamburg 24. stycznia. Wedle zasiągniętych 
wprost w Friedrichsruhe informacyj, ks. Bismark 
istotnie zamyśla osobiście podziękować cesarzowi 
w Berlinie za jego uprzejmość. 

Paryż 24 stycznia. Donoszą z Tonkinu, iż 
w d. 8. grudnia r. z przyszło do potyczki po- 
między Francuzami a tuziemcami. Zginąć miało 
20 Francuzów, pomiędzy nimi kapitan Delamay. 

Tu'yn 24. stycznia. Studenci tutejszego 
tniwersyteta dopuszczali się wielkich wybry- 
ków skutkiem tego, że rektorat nie chciał speł- 
nić ich żądania co do wyznaczenia nadzwy- 
czajnego terminów egzaminów. Uniwersytet zam- 
knięto. 

Madryt 24. stycznia. W prowincjach ba- 
skijskich rząd zniżył podatki municypalne. 

TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 24. stycznia (ki 2. min. —. 
al. 


tAkcje kred. 35425 Gal. obl. prop. —— 
Alpiny 52:30 Wied. losy 172-50 
Kredyty weg. 428— Akcje tyton. 200:— 
Anglobanki 155:40 4°% Poż. kraj. 

Uniony 262-25 z r. 1898 — R 
Ludwiki 21776 Elbethale 243-50 
Nordbany 293:—  Länderbanki 25450 
Lombardy 10850 Renta zł. węg. 11750 
Losy tureckie —'— _ Bankvereiny  126— 
Staatsbahny 81115 Austr. renta pap. ——- 
Czerniowieckie 26350 Ruble ER 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 24. stycznia 1894. 

HOTEL ŻORZA. F. br. Romaszkan ze Stanisławowa. 
A. Nelbechowski z Horyklady. S. Qrski z Tłumacza. W, 

Stojowski z Królestwa Pol. Z. Przybylski z Warszawy, 
HOTEL FRANCU3KI Hr A. Romer z i rzemyśla, 
E. Kruszelnicki z Gleiwie. Dr. N. Nebenzahl z Sanoka. 
M. Kobernc z Elgersburg F. Kafka z Przibram. J Moier, 
A. Dańrhansar å Wiednia. Dr. J. Kibenschńtz z Czer- 


„niowiec. F. Btrzygowski z Bielska. B. Langer z Buka- 


resztu 

HOTEL VICTORIA. M. Borkowski z Tarnowie. Dr. 
E. Krzyżanowski z Buczaczi, D, Haider z Wiednia. Ks. 
J. Mandziej z Wojniłowa, S. Hummel. N. Blaschko z 
Wiedsia. M, Ewy z Kierniey. M. Dick z Kijowa. J. Mil. 
ler J Błyszezywody. J. Zawadzki 7 Oleszowa, 


~dwoka 


Dr. M. Stanecki 


1064 w Kaluszu poszukuje koneypienta. 
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Adwokat krajowy 
Dr. Samuel Wagner 
otworzył 


kancelarję adwokacką w Brodach. 1—2 
maea 


1069 


Aäwo'at 


Dr. Stanisław Schätzel 


1086 w Brzeżanach posznkuje koncypienta. 1—3 


WIN rótnorod i ilzneński 
zapiec modna kaw: Piwo Pilzneńskie. 


P> . ZE 2 


» | DZIENNIK POLSKI a dnia 25, Styczaia 1894 r. 
_ IŻ TAT SIME poś trma: J. WALLACH i SYN 
af orokan DARE mE | Dra Jasinokiogo | ważne da wiascloioli miynówi | 


dla kaszlących. 


Drugie, całkiem przerobione i uzu- 
pełniona wydanie, 


Do nabycia u Autora 


doniesienia rozmaite 


po 1'/, centa od wyrazu. 


Mieszkania i sklepy 
po 1 ceucie od wyrazu. 


rzy pokoje z w.randą i ņprzyna 
leżztościami w parterze, ul. Długosza 8. 


grodnik uzdolniony z dobremi świa- 
dectwami poszukuie umieszczenia od 


„0 


1. Lutego pod adresen: W. B. poste Zamojskiego %. Duże dwa pokoje, "a = 
resiante Wełdzisy, 4 nyża i Euchnia zaraz. 4" H EM OR OIDY 
Am. e E NM = "=" i alon i 3 pokoje z balkonem i przy- 
| Ą e - 15.0 zł., potrzeba do palażytoścismi na pierwszem pietrze 
A ae i istniejącego interesu we | ulica ASA JA t 31 16024 się radykalnie 
3 Lwowie, u tnego uz lenia | TZ i -a ama L mee AT Maśoi p 
Ś Gurala wara | zyk" aens = | Mieszkanie mmebtowame. us Pizo piyee, Piguet i Miei Drs Les 
8 oferty pod „przyszłość* posta restante czas wystawy z obsługą paru dziel- Ca aay Pooc ula, 
A lwów. p i "46| njeh rumaków. Wiadomość zəraz. Bra | We Lwowie w «ptskach PP.: P. Mikel» 
> jera 6. s 47| scha, Ruckera i Wewiórskiego; w Krakv- 
z oszukuę do nabycia we Lwowie| === == wą Pay p a tp Wiśniewskiego 
Ę Z jo" gr PTY "IK NE i 3 iles? 
kamienicy w śródmieściu lub s I Reuyka. 5 j 
z głównej ulicy wartości około 26.000 zł. | Korespondencja prywatna. pan 
= O ile możności z lokalem sklepowym na —— — — 
— dole. Pośrednietwo wykluczone. Zgłoszo „Ciebie kochać i wielbi é“ to 
4 nia pod literami: M. Cu. poste restanie | hasło moje. — I z niem się Zamkną 
"4 Szubor. 48 | tęsknego Życia podwoje. 
| O O wc Z, ZORRO nezen 1 BEZ anyż. 
> wudiiwoaTi 1 Stara czysta żytnia wódka, w skut- 
5 KŻ ko eA U 
zj Otworzony niedawno kach lepsza, niż KONIAK 
> po'ecs 1035 1-2 


KAROL BAŁŁABAN 


LWOWSKI ZAKLAD ZASTAWNICŻY 


c” F 
S e e we Lwowie. 
= (naprzeciw Jeneraluej komendy) 1076 1-6 
E : i O T =" a . 
5 udziela pożyczki na: : ! 
a) Złoto, srebro, perły, brylanty i w ogóle kosztowności. > F Wertheim A Comp 
p L) Bronzy (antyki), platery niezużyte, broń myśliwską nowszych j r 
3 Systemów. | e 3 2 * 6. K. dostawcy nadworol. 
4 ") Papiery wartościowe. Pierwsza austr. e, K, uprzy- 
- Procent umiarkowany. a dni kilka liczy się tylko za Y, -ma Oa fabryka kas 
miesiaca. A , wszelkiego 
>; Po terminie czeka się jeszcze ? miesiące na prolongatę lub rodzaju w Wiednia, 
| wyknp. 4 Pw aA Lonisengazse 6. 
3 Dia zastawiających osobny zamknięty przedział. bezpieczeństwa. Illuatr. katalogi gratis. 
Bi 7 s 9-4 1 "Oila zza = sz © 
|| R biuro otwarte bez przerwy od + godz. | a! SASA A 
O ena — mw 3 > kair £ FaLa 
| Cziery złote medale. 


Czekolada Kufferle 


tańsza, nż wszystkie zagraniczne czokolady. 
obok najlepszej Jakości : 


ws Lwowie sklady w wielu handlach korzenuvch i delikatesów, 


Józef Kifferle & Comp. 


w WIEDNIU. 1054 1—7 


ust ta”! ug ję wa” 


| { E Dia uniknienia fałszerstw 
wymagać z'parafowania jak obok ua 
każąem pudełka 


e 


ganis kowo 
zatwierdzonego | 


MUR 


wszelkie przybory piśmienne 


poleca p» najniżarych cenach 


"ls, Niżałowski, Lviv. 


Zamówienia z prowincji odwretaą pecztą. 


AN 


NIEOMYLNY ŚRODEK 
dla szybkiego ulecaenia 
KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚCI 
REUMATYCZNYCH. 
W Paryża 31, ulioa Sekwany. 
We LWOWIE w aptekach pp. Mikolascha, Wawiórskiego i Ruskers. 


———L— 


Towarzystwo bankowo | kantora wymiany 
SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie, plac Halicki 1. 1. 
Kupuje i sprzedaje 


f wszystki» papiery wartościowa jak listy zastawne. akcje, 
losy i t. p. monety po najprzystepniejszych eenach, nie doliczając 
żadnej prowizji. 


KR 


JAN 
JARZYNA 


N jubiler i ełotnik 


$ 
A we Lwowie, piao Mar jaoki 


EE polvca swój bogato sA0OPA- 
EB. irony skład wyrobów jabi- 


EE 


lernkich, złotych i sre- 
ZA ' brnych 
po najniższych 
cenach. 
1313 1—? 


Śl aran «cdn " Oda re pr 


Na karnawał! 


Lakier mieniący i czarny na buciki. 
Proszek brylantowy do włosów. 

Pudar ryżowy biały, różowy i żółtawy. 
Perfumerję, Wodę  kołońską 


Promesy na wszystkie ciągnienia. 
Wszystkie w Anstrji dozwolone losy także na spłaty mis- 
się^zna. 


Í- 


it p. it p. — poleca 


Alojzy Hibner 


ZEEZY FP DOLU S NE 


pE EREE EANA LOTOS 
4 Galicyjski Bank Kredytowy ; — == — 
a d dnia 1. Lutego 1890 rý MOSIALOTICZ 4 JANIK 


je począwszy 0 


ij wydaje KJ HANDEL 

r) 0 O WIN, HERBAT i DELIKATESÓW 
8 a we Lwowie 

8 Ą 0 Asygnat ; kasowe A ulica Mor Maja 1. 2. 
3 À z 30 dniowem wypowiedzaniem i CENNIK HERBAT. e. 
a | OSA 
Sal 0 À t k e u. cam .....2— — 
02 o ABJŚNALJ KASOWOZ Jee, aa 
O z 8 dniowem wypowied::eniam, E Nr.3. Nenchao Melange 280 —70 


aś znajdujące się w obie;zu 4','/, Asygnaty (© 


owiedzeniem oprocentowane fi 


W. 4. Victoria Melange 3:20 —80 


© wszystż ie z 
lo Nr.5. Lien Sin Melange 368 —9% 


4 kasovo z 90 dniowem wyp 


(będą pecząwszy od dnia I. Maja 1886 r. po 4/. W% fY 6, Gian Pin Melange 4— 1— 
5 l rae Są AELA Ea te, | ir.1. Fin Fatichew 


Lwów, dnia 31. Stycznia 16.90. 


Dyrekcja. Melange ......5— 18 


Dobry Kawior i Porter. 


KŻ 
o 


igi Prząusuk pie będzie płacony. 


R o Z R AIT swa vaal E 
aiD E LTE ETNEN TS ODC = 
Ceap aerem aem eae se 


ne EE EE 
W gdagjca - Jomi Laskowaiki, Odpowiedzialny sa redakcję Adam Krajewski. 


a 4 LEO s 


— 


we nadesłaniu gotówką 2a 3 pakiety pocztowe po 5 kilo wypada porto 0 


tlaszkach oryginalpych i na wagę Jet, taniej, uprasza o łaskawa zlecenia i pozostaję z wysokiem poważaniem 


Gaza jedwabna na pytle 
(Milhlen Beutel Tuch) 2085 u 1—7 


w różnych grubościach i jakościach utrsymnje na składzie 
i polecą 


Alojzy ELUPnexr 
L 


i HERBATĘ Familijną 


a Milo 1:86 i 3 st. 


Zmałomiłe WYSIEWKI z herbat 
1, kiie 1:40 i zł. 1-76 
1018 połesea HANDEL 1-7 


Alberta Szkowrona 


Lwów, plac Marjaski L 7, 
fachowo wykształcony 


AGRONOM z dwudzissłodwnletnią 


praktykę w pierwszorzędnych gospoedac- 
stwych, maja y Awiadectwa jak najchlu- 
bniejsze, 4 po 6 sat, jedno z 8 lat słażby, 
zmuszony opuścić zsjmowoną obecnie p:e 
sadę wsiutek zmiany systema gospodar- 
stwa, licząsy lat 39, Żonaty, poszukuje 
porady rzadcy od 1 Marca lub Kwietnia 
. r, — Zaskuwe zgłoszenia przyjmuje 
T. Krzyżanowadłi, w Trościańen, pocata 
Złoczów. 10623 1-3 


Bardzo ważue! 


Masło kuchenna ‘h klg. 54 et. 


i 1033 
| Pokoje do śniadań 
Lwów, Kopernika 4, 


Pierwsza Krajowa Perfumerja 
„ELORA7” 
T. GORNEGO i T, PILARSKIEGO 


we Lwowie tHotal Georgs) 


wystawy. 
10 
mydsl, pudrów i kosmetyków. 


w pawilonie. 
2 mumjerek (za bauoją). 


stim. 


guetji: 
tferty należy nadsyłać z fotograTam 


wiedzi. 


„ Stołowe b. dobre „ 68, 

n desar. ses? śmiet. „ 80, 
Smalee najprzedn. węg. 5 3% y 
Słonina U 5 r 33 „ 

owidła węg erskie p 418 „ 
Śliwki bośniackie „1416, 
Orzechy włoskie j Lis: 
Grysik pszenny s US 
Ryż karoliński s 10,12 
Marmolada morelowa = 66 
Rydze marynowane » 30} 
Koro:szony w słoikach, słoik 30 z 
Rydłinki 7 ct. Bzproty sztuka 1l, 
Kalafiory włoskie duża różą ŻÓ z 


Jabłka tyrolsk'e po 6 i 8 ot. 
Sarny. Zająca, Kuropatwy, Kwiczoły, 
Indyki, Kopłony, Pulardy i Kaczki 


pelega naitauiej 
JAN BACZYNSKI 
we Liwewia, uspra. hot. Georga 


przy ul. Akademichiaj lh. 3. 
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Przywraca krwi i czerwone kuleczki 
„atanowijce jej pickność i siłę, pom; 
Urudncmu rozwojowi ora tzee 1 
Cza beai rira a wyłowić, 
iekarzę dia żobieł popati 
| Hat A n 

rE EI OLE. 


lW PARYŻU, 22 i 19, ULICA DROUGT 


gach ENN- 


Główny skład pierwszej galic. suszarni owoców i warzyw w Bochni 
na sposób amerykański urządzonej, a precz Tow. lekarskia w Krakowie 
poleęonej pod firmą J, MIOHNIK w Hechni, poloos: 
skompletowane pakiety pocztowe z niezbędnych w każdem gospo darstwie 


domowem jarzyn Í owoców: 


2 paczki zupy warzywnej „Jaiieune* (na $) pordyj) z. 1:— 
1 paczka marchwi karoty (na 15 porcyj) po ~—25 
1 = sspinaka (na 10 pocoyj) n » —30 
1 kapusty droksalskiej (na 10 porayj . » —=50 
1 R Ą włoskiej (aa 20 porcyj) s —%0 
1 $ = zwyczajnej (na ZU porcyj) + —25 
1 > » Małatowej, czerwonej » —=60 
1  „ pietruszki, . po — 25 
1 x selerów s —80 
l „ pów . 5 » —30 
1 a fasolki szparagowej (na 10 poreyj) . s —%5 
1 5 g zielonej krajowej (na 10 poreyj) » —40 
L  „  groszka cukrowego (na 8 porosj ` s —85 
1 . kalarepki (ua 10 porsyj) a . % —20 
1 = jabłek w ćwiarikach, strgap. kompot (na 16 porcyj  „ —35 
1 Š gruszek w potówksek » 3 (na 19 porcyj) » —835 
1 pud prnnelek , : : « „ = 386 
1 ptezka borówek kempotowych (ua 15 porujj) u — 36 
1 „ pomidorów ° -  —45 
taca rzybków nr. 1 (najlepszej jakośoi) „ — 35 
zas óliwek kompotowych olorzymich . 20 

Opakowanie darmo. attin . s. 1% 


Suszone Owoce | warzywa bocheńskie przewyższają świeże swym wła- 
snym delikatnym smakiem. 

Sposób użycia jest bardzo pojedyńczy i t k; zamoczyć w wodzie 
letniej poszvzególna warzywa lub owoce przez 2 godziny, pótem w taj 
wodcia gotować i jak świeże przyrządzać, 

ilość na 1 porcję i sparób użycia jest na każdej pcsz-zególnej paczce 
w.drukowany. — Warzywa bocheńssie, w suchem wiejsca trzymane, kon- 
serwują sę bardzo dobrze, lat klka nawet, nie iraząe na dobroe*. 
Odzuauzone na w.stawach 16 metal uni. 239) 1—3 


Uwvagi godne! 
Przy zbliżających się świętach polecam niżej podane towary pr 
Tomasz Gurowicz 


Bástya uteza 20. sz. (dom własny) w Budapeszcie. 
od złr. do złr. 


frame o. franeo. 

Netto 4 kler. Cykaty , - - - j 1 60 180 
4 54. a  Daktyli białych selnych 1:60 AE. 
m Li p » A najcelniejszych A — 
n 4h a Fig sultańskich najcelniejszych . 290 320 
n OO » Wiankowych celnych 1 20 = 
+ &io „  (rystku pszennego celnego 160 - = 
© 45 p jabłek tyrolskieh . 180 3:— 

4 17 Ey z - m 
454, „ Kawy Nilgerie najceln. 1030  — 
m 7 os] » Cuba celnej 9 50 
kd 4 ń n Karakas 8 9 30 
di „ Mocca celnej . ; 007. — 
n 4 R - Santos dobrej . - : 8:25 8:60 
+ 5  „ . Kompotów (mieszanych) 6 słoików 250  — 
„ 5  „  Karaliołów 4 do 5 sztuk 180 220 
. 4%, n  Migdaów wybieranych dużych 635 — 
` KK” "z celuych s 525 = 
n 41 „  Maksranu wioskiego +:50 
" + „  Marmolady morelowej . 3:80 — 
n 41, „  Powideł najęelnicjszych —_. i 110 3% 
„. 5  ,„  Pomarańez Jaffa 18 do 25 sztuk To S 
„ fio „  Rodzynków żółtych 1 23 — 
M r - g i 2.80 — 
i 4, „  Smalen świeżego w blaszanee . 390 4-20 
n w paczce > 38:80 380 
n ” n x n A, f ą i 
E E  Słontny AB i paprykowanej PW U 
z 4 , » Solonej : š s : ara 
a 4” > Sliwek k Zieh najcelniejszych 190 220 
. 3 A n ż eelnych e 1 50 1 80 
- 5 „ Wina Budaj czerw. 8 but. 1 lite 240 tz 
- 5 2 „  Viszontey „ a 2 80 = 
à 5 A „  Neszmeły białe 3 kor _ 270 
1071 Wanilla w laseczkach na 1 deka 80 do 50 ct. 


Papier $ fabryki czerlsńskiej. 


Handel korzeni, delikatesów) 


1-—5 | 


(naprzeciw apteki Wgo Mikolascha) 


poszukuje od 15. Lutego do końus trwani 


amien dy pakowania perfum, 


3 panien © pięknej puwierz 
chownaści do sprzedały perfum 


3 prnktyksantów na stałe d) dro- 


Nieuwagłędnione zostaną beż odpo- 
1934 1—1 


-slecaciejnzez 


Dostać można we wszystkich aptekach. 


zy; 
30, 


1-40 Z ARREK RRRAIRRAK NRR.. NA 
Z drukarni „Dziennika Polskiego”, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


Lwów — Rynek liczba 33 


| Na karnawał! 

| 5 CHICAGO Koszule balowe. 
CHICAGO Krawaty. 1014 1—? 
CHICAGO Kapelusze składane, 


sprzedają najtaniej 


S. GABRIEL & J. CHLEBO*%NIK 


| we Lwowie, plac Halicki l. 3. 


Nowo otworzony pod firmą: 


Wincenty Kuczabiński 


we Lwowie, ulica Karola Ludwika iiczba 3, 


(gzech Towarzystwa kredyt. ziemsk,i 1688 1-% 


- skład predoiotow trosci raliginoj i artystycznych 


| poleca: 


KE» ĄżKA do nabożeństwą čla różnych stanów, w rozmaitych ceprurach od 
najtaństpih do !ogato ozdoli:npzh Nakłady własne, 

| esy, świętych sztychy, fotogr- ħa, fotograwury, malowiłła na acłasie, na 

de póreelaLie, w ramach różnej wielkości i po różnych cena h tudzież 

tz ram. 

|Obrszki świ 


a 


qaizelh wykorana sztych m, kolorowace i inne po różnych cena-h. 


) | 
4 panien do bufetu, sprzedaży koniaku Medaliki, koronki, krz; żyki ii U. 
i wina tokajskiego W Pania Tokaj) Witrnżyki ezdoknio wykonane z bro zn i ianych met.li (bardzo stogowze ną 


I nodaraaki). 

Rhu. ramki i paspariu do «b u ùv. 

Alkamy mn fologref e, teki do adre ów i dyplomów, puzila'esy, i t. d. 

KRcięgi haudłuwe, rpt kar:ek:e i łcyisł; w wi Ikim wsborze (wyiób własny!. 

Wystawa tych prztdmictów, bogato wyp: 
gusohu Towarzy-twa krady 


L 
y sażona urzgd'oną zostala w westyba'u 
to vago ziemstiego, ul Karola Ludwika I 3. 

Ceny bardzo umiarkow : ne. Ceanikt gratis i franko. 


ME 20 L i 
Handel herbaty chińsko -rosyjskiej 
EDMUNDA RIEDLLA 


we Lwowie, plac Marjecki 10, 
poleva rajłapsze gatunki 


HERBATE K A W Y 


zbioru majowego: |o namaku caei i aromatycznytu, 
4, l Coage . zł 1-g9 | Stó78 rozsyła franka opłarone do 
U rę po . ze UOU | każdej atacji pocztowej 4*j, kilogr. 
Ssuchong czaruż . 2 — w arem 
„ zbiór waiocy à= kom 


WIA 1 


poleca 


r 
1 
I 


| Portarlco - - - » = = 1 Á 
Kaytow czarna, . > j Portorico > - s ARE 
Nel © Adi 4 Cubs grabo zi-ruista - 950 „ -- 90 
p Ś AT 8 Ludn:l. 4- Qeylou zlulona ś A -IF 1*— 
w arbhar qraedn Ia . 104 
Kres = 130 y m grnd, warn, 1075 „ 1-08 
JB  WAZMNA ciaua , . . . . U „ purłową 1033 4 108 


Wysiewki najlep- Mocoa atsbska aromat. 1075 4 
szych herbat. . 1760 | Jawa nłoła - 1075 


BE Opakowania nie liczy a'ę. "TG 
Zamówienia z prowincji wysyła się vdwrotną pocztą, 


s Na wystawie Świztowej w Chicago 1883 przezniao zaou pierwszą nagrodą 
| mojej prawdziwej wodzie kolońskiej dostylowanej podług ory- 
|ginalnej recepty wzualazcy. 


Johann Maria Farina, 
Jilichs-Pilatz Nr. 4. 


Köln am Rhein, 


Patentowanego dostawoy dla wiela dworów królewskieh. 


Premiowaua na wystawach Światowych: Lomdyn 1851, Nawy-York 
1858, Londyn 1862, Oporto 1565, Masiak 187L. W ledek 1573, 
Santiage 1-75, Filadeifja 1576, Kaysinat 1877, Sydnej 1879, 
Meibonrue 1850, Boston 1858, Kaikaiu 1584, Adelajda 1887, 
Mielhourne 1888, Kingston 1892 i Chicago 1998, Zusn6 we ważyst- 
kich częściach świata pod niżej umieszczoną marką : i 


260 1—2 


K naumeatów 


chcąaj ch 
deBtyltoWANĄ Potrai orygiualnai recopty wyualaązcy mego 
przodka, proszę bsczyć dokładnie ua p»wyższą markę, 0Ts7 n+ firmę, zwracają: 
oraz uwag» na podrabi:n.o mej marki i nazwiska, o ezin opublikowałom w pis m ch 
antstro-węgien kich, 

Do destania we wszystkich lepszych hanilich ans: 


ctrzymać pzawdzirvą wodę kolońska 


NOO 


zierskich. 


|zKRAWEKKOW INICIEN MIIN 
8? ) Nakładem e. k księgarni 

£ uniwersyteckiej H. Pardiniego (Engel i Suchanka) 
2 w Czerniowcach (na Bukowinie). 

|% 

8 

R 


Wyszedł właśnie pierwszy „aj dzieła 
w wydaniu polskiem 


F$ w przekładzie z upoważnienia utora, a tłumaczonego już na 
i wszystkie języki świata cywilizowanego, pod tytułem : 


“Nowa metoda leczenia 


35 t-i! czyli nauka o identyczności wszelkich chorób 1058 
leczeniu bez iekarstw I operacji 
przez 


LUDWIKA KUEHNE 


przełożyt z niemieckiego Te"fil Szumski. 
Dzieło to z powodu swej oryginalności i popularności w dzie 
dzinie leczenia bez lekarstw i bez operacji, dotychczas w jednym 
tylko języku niemieckim rozpowszechnione w 24.000 egzemplarzy. 
W dziele tem, obejmujące 36 arkuszy druku, wyposażonem 
lieznemi rycinami, ogłasza autor wszystkie swoje na niwie leczenia 
bez lekarstw i nez operacji zdobyte doświadczenia i wynalaż<, 
w wykładzie nader przystępnym dla każdego, obznajamiająć CZJ- 
telnika z p old w! E nowej umiejętności leczniczej we 
szystkich wypadkach chorób. 
pa Wydanie polskie, dła którego otrzymaliśmy igi prawo 
przekładu od autora, przychodzi do skutku z powoou ieznyeh wy- 
stosowanych od dawna zapytań i zamówień = roditieć mnożących 
się z roku na rok coraz widoczniej i ad niej. dia t-j pracy, 
Praznąc książkę PE rodzinie, wakSRANĄ że 
i sh, niezbędną w K . Uczynić przy 
a e CY t 12 zeszytach, każdy objętości trzech 
zrkuszy po 3 „50 fən CO 2 tygodnie zeszyt. 


; i jgerukiein aut ra, zusjómja się w każdej kaię. 
Żariń n może be "nn żądanie do przejrzenia wysłany. 
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